|. 6lator" opowiada o krążowniku-nur- 
|. kowóu, mogącym pozostawać na mo- 


-. gadany został wrogowi przez nieogra- 


-~ nych dla Wielkiej Brytanii. 


(| „Corriere della Sera“ uspakaja 
- „podniecenie, gdy twierdzi, że w nie- 


Koalicji“, 


| „Corriere“ myślało tylko o wielkich 

-= dòdziach podwodnych. „Znamy licz. 
bę łodzi. 'działających w ostatnim. 

". prócz tego przy wybrzeżach praco- 
|, dzi podwodnych”. 


|. Sprawą w pismach francuskich jest 
o Madzwyczaj ciekawe. Clemenceau w. 


| Bapsod rycerski w 4 obrazach 
w 


|. aliety do n 


-_ lagadka dla ententey. 

- W „Deutsches Warsch. Ang.” czy- 
- ..'.Donoszą nam, że po pierwszym 
~ rzestrachu z powodu „najwyższego. 
"ataku wśoiekłości bandytów, będa- 
_eych na żołdzie cesarza” („Matin*) 
-wrogowie zaczęli bawić się w odga- 


wodnych. Każde z pism czwór- 

przymierza czyni tajemnicze napom- 
 knienia i poucza czytelników x rze» 
« komo najwiarogodniejszego źródła. . 
Temps“ poucza . 0 nowym typie 
łodźi o pojemności 4.000. tonn- „Spe- 


".rzu całemi miesiącami, a który bywa 
-.prowiantowany przez inne łodzie pod- 
wodne. „Być może, istnieją również. 
- ukryte punkty opatcia* — przebąku- 
„je on dalej, naturalnie pośród wciąż 


"jeszcze zamało uległych państw nou- 


 tralnych. A to łamanie sobie głowy. 
stwierdza tylko, jak. straszny. cios 


< niczoną walkę pray "pomocy łodzi 
„podwodnych i jak czuje.się on bez-- 


_ silny, by 'cios ten odparować. Pod- 


- słusznych kombinacji. 


 Gięstwo.na lądzie, ponieważ „w ry: 


|. walizacji, rozpoczynającej się obecnie 


„na morzu pomiędzy niemcami i an- 
„glikami*, nie widzi widoków pomyśl- 


-  Mmieckich warsztatach można wybu- 

-.dować miesięcznie najwyżej 5 łodzi 
„podwodnych, t. j}. ogółem przez 3 la- 
„ła — 150 sztuk. Do tego dodaje 39 
dawniej istniejących i 28 austrjac- 


"które muszą ptacować na 8 zmiany, 


/_ tal, że jednocześnie może ich dzia- 


_ lać tylko 39. „Będą one przyczynia. 
_y szkody, lecz nie, mogą ogłodzić 


ribuna* uznaje te wyliczenia 


"za bardzo optymistyczne i sądzi, że. 


-_ „miesiącu tylko na morzach Egejskiem 
„| Sródziemnem, a musi przecież o0- 
-/ .Wać Znaczna liczba pomniejszych ło- 


ka 


©, Łamanie sobie głowy nad ta 
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przedwoześnie. 00. 


-szą ilość łodzi podwodnych na 160. 
„Ze zdolnych do użytku łodzi trzecia - 


zamata“. 
"na neutralnych“. . 
7 kich, co razem wyniesie 217, z czego- | + UE 


» "prawie sto uważa za. zniszczone w. 
. 8lągu wojny. Pozostaje przeto «117, - 


mi zdobywać nie potrafją, - 


nyeh. 
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„Homme. Enchainé“ podaje, „zgodnie 
z poglądami rzeczoznawców* liczbę 


łodzi niemieckich na przeszło 200, a 


w najlepszym razie na 250. „Długość 


blokady wynosi 10,000 kilometrów, 
t i. 1 łódź na 80 kilometrów. Już to 


samo wskazuje, że dotychczasowe 
metody polowania na okręty handlo- 


„we są za nikłe i wyłączone są po-o 
„ważniejsze rezultaty, 

wanie ilości niemieckich łodzi pod- 
dy: Wo główkowe, podaje ilość łodzi niemiec. 
„kich na 150 — 160. On również nie 
widzi najmniejszego rezultatu, a mia- 
nowicie z tego powodu, że Niemcy 
„wskutek rzeicomo grożącego im ogło- 


Rappel“ robi obliczenia łami- 


dzenia ;rozpoczęły wojnę > łodziami 


`- „Petlt-Parisien* robi gest i goło- 


słownie mówi, że „taka liczba łodzi 
nie starczy do imponującego rezulta- 
tu“. Hervó w „Viotoire* oblicza na- 


lub czwarta ich część znajduje się w 
portach dla naprawy. lub zaopatrzenia 


"się w żywność. Do blokady mozna 


zużyć 100 do 120 łodzi i to pod wa- 
runkiem, że jest podwójna ilość za- 
togi. Długość blokady wszystkich 


1 od krajów wynosi 23,500 kilometrów, a 
_ Ozas, gdy wrogowie . obliczają wiel- 
--. kość niebezpieczeństwa i pocieszają 
<. Bię małą ilością łodzi niemieckich, > 
< 6zyny nasze dają im nowe równania, 
„których rozwiązanie jest oczywistym © 
© sprawdzianem ich dowolnych a nies 


dla ichzakorkowania 120 łodzi to liczba 


` Również i Hervé‘ wie, pisze „D- 


„Warsch. Ztg.*, napewno, że rozpoczę. 
liśmy blokadę zawcżeśnie, „Matin*. 
"kręci sięskoło liczby 200 łodzi. „Niem-. 
| | ZOT cj. , ,, ,, oy nie groźbę, lecz upiora strachu 
© /,.., „Spectator” nagania już teraz 

„ władczynię morza, by odniosła zwy- 


chciały rzucić na wrogów, a głównie 


Może ententą—pisze- „D. Warsch. 
Ztg.*—łamać sobie w dalszym ciągu 
głowę nad rozwiązaniem tej zagadki. 


„Jeżeli nawet nie wyjaśni się jej licz- 


ba naszych łodzi, to, być może, do- 


okrętów. . 


rachują się ilości swych zatopionych - 


głód. 
Ło 0 a 


Drugą część odczytu „Szkoła a 
głód” rozpoczął prelegent od zapy- 
tania: o ai. EM 
` = Po co Bóg stworzył oprócz 
Polski zagranisę? | 
- A gdy nie usłyszał odpowiedzi 
z pośród publiczności—sam wygłosił: 
= = Po to, aby polacy mieli skąd 
brać wzory tego, na cò się sa- 
"Owóż w. myśl tę w zakresie 
przedmiotu prelegent. dał teraz tro- 


ciwy a rzeczowy obraz tego, na co 


gdobyła już owa zagranica w zakre- 


sie kuchni szkolnych, czyli stołowa- 


nia dzieci szkolnych sier niezamoż» 
"TItak:w Niemczech już w 
1875 r. w Berlinie „Zwiazek urządza- 


k, dnia I marca 1917 rs 


„niósł subsydjum. z 2 do 10 tys. ko- 


nia "miejso posiłku -dla biednych 
äzieci“ rozpoczął swoją, w tym 


względzie błogosławioną misję, a już 
w 1883 r. przystąpił do własnych 


śniadań: szkolnych. > 
W ślad poszły inne większe mia- 
sta, a już w 1896 r. oprócz wszyst= 
kich wielkich miast 79. mniejszych 
było zaopatrzone w kuchnie szkoln 


tego I innego systemu. > 


Wszędzie widze municypalne 


„czynnie wspierają kasy tych kuchen. 


Berlin asygpnował już w 1904 r. 
13,740 marek, Frankfurt 20,589 mk. 
„Manchsim 19,207 mk. 
tym stosunku, Socjalna Demokracja 
nietylko pogodziła się z owym „kar- 
micielem ich dzieci“, więc niby „dar- 
mocha“, ale zażądała tego, 
drogą choć po części łagodzi się 
krzywda klas pracujących, które 
dziś nie są w stanie należycie odży- 
wiać swe dzieci (Zjazd Stuttgardzki, 
Głos Klary Cetkin, Gustawa Szul. 
cego). | r 

I naogół sprawa ta w Niemczech 
stoi już wprost doskonale. Prelegent 
przytoczył i same szczegóły... 
Austrja. Już w r. 1907 „Cen- 
tralny Związek Pożywienia Szkola- 


ray“ obchodził swój 25-letni jubi- 
„leusz. Sprawa- stoi-dobrze, bo liczba - 


żywionych dzieci w ciągu pierwsze. 
go 10-cio lecia % 2628 podniosła się 
-do 10 tys.! | m : 

>- Wiedeń — z kasy miejskiej pod- 


rop. 


Galicia — szozerże też w tym 
względzie sobie poczyna. 


nie... Miasto już w 1907 r. asygno- 
wało na „kuchnie szkolne miljon 
fr!! Cała uboższa dzieciarnia otrzy- 
muje w szkole syte śniadanie, obiad 
i do kieszeni — na kolację duży 
butersznyt. | A 

Sprawę 
wało w 1871 r. (po wojnie i jej 
skutkach) małe. miasto Anżer.-—Ziar= 
no dało cudowny plon... Wszak już 
w 1905 r. z ogólnej liczby 172,705 


szkołarzy paryskich - 142,698 było 
niezamożnych. Owóż w ciągu rzeczo- 


nego roku wydano 9,229,278 porcji 
doskonałej strawy z kuchen szkol- 


"nych, a w tej liczbie około 6 miljo- 


nów bezpłatnych — bo zamożni pła- 
cą — choć niewiele za stołowanie w 
„szkole. Se > 
Te to 6 mil 


'1 wystarczającego na całodzienne 
„wyżywienie biedniejszego ucznia, — 


wydawanego nie jak jałmużna, a ja- 
„ko obywatelski obowiązek społeczeń- 
stwa i szkoły. To piękna karta. No- 
wego Babilonu. Piękna! Piękna! 


= Anglia, Wzorowo. Bo Pań: 
stwo orzekłe przez bill 1905 r., że 
żadne dziecko w szkolnym wieku nie 
może być głodne. A społeczeństwo 


angielskie najsumienniej zajęło się tą 


sprawą—i absolutnie wszystkie dzieci 
niszamożne otrzymują dziś ten lub 


inny posiłek w szkole angielskiej, 
„Prelegent dał rys historyczny tej 


sprawy i zaznaczył, że to w Anglji za- 


padło pierwsze postanowienie o udziale 
lekarzy — w Sprawie śniadań szkol- - 


nych. 00: e z 
 gawecjai Norwegja wprost 

świecą przykładem. | | 
_ Prelegent dat przepiękne przy- 

kiady, s. | PARADA 

=  Szwajear ja--choć trochę chło- 

dno-—-ale jest w porządku ztą wielką 

kwostją „Oantines Scolaires“. 


bo tą 


we Francji zapoczątko- 


porcji zdrowego . 


mu partji. i 


respondenta z Haparandy: |. 


ważano 


| s Włochy—co mogą robią i zró. 
biły też. A śniadania szkolne 
stały się tam tege przyczyną, zwła- 


szcza w południowej biedniejszej czę- - 


ści kraju, że prawe o powszechnem 
nauczaniu tą drogą wesźżło po 80 las: 
tach w życie, bo do szkół rzuciła się 


wprost cała dziatwa uboższych sfer. 


Amery ka—dość obojętnie trak- 
tuje kwestje — choć i tam ona egzy- 
stuje. Publicysta i pedagog Sp axgo, 
autor głośnej książki „Rzewny płacz 
dzieci”, dał obraz nedzy i głodu dzie- 


«ci w Stanach Zjednoczonych. i 
i wszędzie w 


Prelegent przytoczył z życia Sta- 
nów Zjedn. parę wprost wstrząsających - 
w tej mierze przykładów. Lecz i tam . 
dziś sprawa ta już szczerze poruszoną 
zóstała—zwłaszcza przez nauczy» 
cieli, bo ci pierwsi odczuli całą 
grozę położenia. A i sami wiedzieli, 
co to jest upośledzenie — = > 

©- Rosja—nic, nic... coś — ale to... 
nędza. | | 1, 
= Polska — nie Wstyd—bo na 
punkcie ekonomicznym i filantropije 
nym współdziałać móżna było i za 
poprzednich czasów. A roboty był 
ogrom... Dziś — poruszono to... No 
i wojna z jej grozą jakby zapocząt- 
kowała karmienie biednej dziatwy. 
-~ W- końcowym ustępie prelegent 
odwołał się do serc i sumień, żądając, 
aby i tą sprawą zajęło się nasze spo- 
ieczeństwo i wskazał główne zasady 
postępowania w tej mierze, kładąc 
nacisk na to, że inicjatywa kuchen. 


_ szkolnych musi wyjść od tych insty- 


tucji, które już zajmują się sprawami 
dzieci; kolonje letnie. Tow. 


= Fraacja. Paryż wprost ideal- o pioni na zieómi 


„Zegnam was słowami. Chrystusa: » 
„Idźcie iczyńcie, acoueczy- 
nicie dla maluczkich—dla 


„mnie uczynicie* — tymi sło- 


wami zakończył szanowny. prelegent 
odczyt, ROT wa ai eie 
Publiczność uczyniła p. Sokołowe 
skiemu gorącą jak rzadko owację. 
Widać było wprost serca i sumienia 
poruszone... 50. 


Kadeci 


a kwestja polska. 
W partji kadeckiej prawdopodo. 
bnie nastąpi rozłam z powodu kwestji 
polskiej. . | | R. 
Znaczna mniejszość partji, która 
jest za zupełną niezależnością Polski 
domaga się, azeby partja kadetów 
poparła to żądania gdy tymczasem 
większość twierdzi, że kwestia pol- 
ska jest wewnętrzną sprawą Rosji. 
„Mniejszość uzasadnia swe stano- 
wisko tem, że kwestja polska wsku- 


‘tek proklamacji mocarstw central- 


nych i wsgutek przebiegu wojny. 


-przybrała inny charakter, Wobec te- 


go prawdopodobnie odbędzie się zjazd 


partji, na którym spodziewają się o - 7 


strego starcia i w danym razie rozła- 


"Piątkowe wieczorne wydanie — 


„Berlingske Tidende” podaje na na» 


czelnem miejscu telegram swego ko- 


- „Utro Rosji" wskazuje na to, ża 
przebieg wojny zmienił pojmowanie. 
kwestji polskiej. — > 

Jeszcze za czasów 
ją ogólnie za zagadnienie 
przyszłości, lecz przez proklamację | 
niemiecką stała się ana wielce aktu- 
alng i uważać ją nalety za paląca u 
najwyższym stopaiu. © Pa da 


w Stuermera u» 


Autor ten pisze: 


many roczny termin 


Większość kierownictwa partji 
kadetów stoj na tem stanowisku iż 
kwestia polska jest kwestją wewnę- 


trzno rosy'ska, podnosząc, że kiero- 


wpbictwu nie wolno zmienić pod tym. 


względem zapatrywaniu, i że zmie- 
nione zapatrywanie nie może zobo- 


wiązywać partii i jej programu. Za- 


decydować może o tem jedynie zjazd 
artyjny. s 
$ Mnioiszość natomiast podnosi, że 
ostatni okres wojny charakter całej 
kwestji zmienił z gruntu. Partja sta- 
naé musi na teni stanowisku, że ma- 
łym narodowościom, wchodzącym w 
skład państwa, przyznać należy pra- 
wo decydowania o sobie. i że naro- 
dowościom tym trzeba pozostawić zu- 


pelną.swobodę decydowania o swych 


przyszłych losach, 


brogiąd mniejszości zyskiwać ma: 


codziennie nowych zwolenników 
wśród wybitnych członków partii, a 


 awołanie ogólnego ziazdu dla powzię= 


cia w sprawie tej decyzji uważa się 
za nieodzowne, 


- djdańsk i polska. 


Czasopismo „Industrie Kurier“ za- 
mieściło artykuł A. Naumanna o nie- 
miecko polskich drogach wodnych. 
„Począwszy co naj 
mniej od Warszawy mogłaby Wisła 
stać się spławną dla wielkich okrę- 
tów. Warszawa mogłaby eo naimniej 


zająć to stanowisko, jakie posiada 


Magdeburg wobec Łaby. Wisła ma 
dla Polski ogromną wartość i musi 
być na wszelki sposób wyzyskana. 
Oczywiście żegluga na Wiśle ma tak- 
że bardzo wielkie znaczenie dia Nie- 
miec. Dzieje Gdańska, który uie miat 
nigdy tak dobrych czasów jak wies 
dy, gdy istniała Polska niezawisła, 
jest «najlepszym tego dowodem. 


„Gdańsk—pisze A. Neumann—-stanie 
Się znowu polską bramą 


nad mo- 


rzem, będzie mieć takia mniej więcej 
korzyści, jak nadreńskie porty mor- 
skie w  Holandji, 
z Niemiec“. 


ciągnące zyski 


Kao) 


sx Moneta zdawkowWa. Ostatni 


numer „Dziennika Rozporządzeń dla 
Gen. Gubernatorstwa Warszawskiego“ 
(Verodnungsblatt) podaje, że szef 
Administracji przy Gen.-Gubernator- 
stwie Warszawskiem otrzymał upo- 
ważnienie do wybijania monety zdaw- 
kowej z żelaza lub aluminium dla 
terenu okupacji niemieckiej w Króle- 
stwie Polskiem. : 

„jednostkę monetarną stanowi 
marka polska, która dzieli się na 100 
jenigów. Ogólna suma monet zdaw- 
kowych nie może przekroczyć 20 mil- 
jonów marek“. 


Moroty zdawkowe mają na stro- 
nie czoiowej orła polskiego a na ode 


wratnej stronie jest podana wartość 
i rok. 

Pozatem przepisy wykonawcze, 
wydane przez szefa administracji do- 
kładnie ustalają wielkość i wagę 
monet, oraz zaznaczają, że: | 

1) Nikt nie jest obowiązany przyjąć 
przy wypłacie więcej zdawkowej mo- 
nety. niż na sumę 5 marek: 

2) Kasy publiczne przyjmują przy 
wpłatach zdawkową monetę w każdej 
ilości; | | | 
'8) Obowiązek przyjmowania zdaw- 
kowej monety nie dotyczy monet 
przedziurawionych oraz takich, która 


wagę mają zmniejszoną w inny Spis 


sób, niż przez zwykły obieg jako taż 
monet fałszywych; 

4) Monety, które skutkiem dłuż- 
szego obiegu i zużycia straciły znacz- 
nie na wańze lub stały sie nie do 
rozpoznania, będą wycofane z obiegu 


na koszt kasy giównej generał - gu- 


heruatorstwa, przyczem Zaziuaczono, 
że jeżeli wydane będzie rozporządze- 
ule wycofania u obiegu monet-zdaw- 
kowych, natenczas winien kyć utezy- 
ad daty ogia- 
szenia rosporządzenia dia »rzeprowa 


dzenia wycofania. 


— tyólne zobmacie mrzedstaa 


meli pac opiekuńczych 
UZ p gó 7 ej 
unu siemensa oc było 
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się zebranie przedstawicieli rad o- 
piekużczych, podlegających Łódzkiej 


Stamirowski, który 
czył na zebraniu. . 


bauma 


tynowóm, Pabjanicami' 


— de Związku Kooperatyw 


„Wobec wyjątkowo ciężkich 


NOWY KURJER ŁÓDZKI 


Okręgowej Radzie Opiekuńczej. W 
obecności 50 reprezentantów 32 rad . 
okolicznych zagaił posiedzenie p. A. 
też przewodni- 


`Z odczytanego przez p. Kórn- 
sprawozdania finansowego- 


okazuje siu, że wydatki w czasie po- 


-międży 10 marca 1916-go, a 1 stycz- 


nia 1917 roku wyniosły ogółem rubli. 
687.445. AL) smi ad Ją za” 

Wpływy w tym że czasie wynio- 
sły około 730,900 rb. - 

Dyrektor Gerlicz zdawał sprawo- 
zdanie ze zjazdu delegatów w War- 
szawie, następnie zaś omawiano spra- 
wę utworzenia komisji rewizyjnych, 
przyczem postanowiono, aby przy 
każdej miejscowej Radzie. opiekuń- 
czej utworzoną została oddzielna ko- 
misja. Ra, 

Komis'ę rewizyjną przy Ł O. R. 
O. stanowią pp. E. Brinekenhoff, S. 
Zieliński i St Lipiński. aj 

Sprawa opieki nad dzieómi sta- 
nowi główną troskę rad opiekuńczych 
tej więc kwestji poświęcono większą 
część obrad. | 

"Następna wielka kwesta ogólno- 
krajowa na korzyść biednych dzieci 
odbędzie się pomiędzy 8 a 10 czerw- 
ca r. bież. | | 
WW wydziału rejestracji 
strat kolejowych, pocztowych przy 
Radzie Głównej Opiekuńczej, dowia- 
dujemy się, że oddział w Łodzi, mie- 
szczący się dotychczas w lokalu tym- 
czasowym przy ulicy Węglowsi Ne 8 
przeniesiony Został do lokalu Tow. 
„Warrant“ przy ul. Piotrkowskiej 
Ne 56 dom W-go Schwejkerta. 

_ Biuro jest czynne codziennie od 
godz. 10 r. do 1 po pot. 
Za wzgledu na ograniczony czas 


wom 


„działalności Wydziału Rejestracji Strat 


kolejowych, 'wskazanem jest by osoby 
poszkodowane zwracały się zawczasu 
z dokumentami, jakie posiadaja, do 


oddziału w Łodzi—w celu zarejestro - 


wania tychże. Prócz Łodzi — Oddziai 
obeimuje okręg okoliczny z miastami: 
Zgierzem, Aleksandrowem, Konstan- 
Ozórkowem, 
Jomasżowem i Łaskiem. ME. 


Robotniczych otrzymujemy na- 
stępuiący komunikat z prośbą o u- 


„mieszczenie: | 


Jednym z największych niedo- 
maga obecnych oiężkich warunków 
życiowych jest brak chleba. . 


Dla uregulowania więc spra- 


wy chleba, dla całego miasta, Zarząd 


Stowarzyszenia „Ognisko“ opracował 
obszerny memorjał, w którym wyka- 
zał przyczyny braku, wskazując na 


„spekulacię piekarzy i pijawek wszel- 


kiego gatunku, żądając od Magistra- 
tu wydawania kooperatywom i sto- 
warzyszeniom mąki do wypieku, w 
takich ilościach, ażeby każdy. czło- 
nek otrzymał przypadającą nań rację 
chleba w swojem stowarzyszeniu. 

Ilość członków tylko w ten spo: 
sób ustalić: można, jeżeli każde sto- 
warzyszenie ostempluje legitymacje 
ucząstkowe na chleb, 

Z chwilą, gdy. wszystkie legity- 
macje członków i odbiorców naszych 


 ostemplujemy, ucząstki obliczą ilość ` 


rodzin i poszczególnych osób. Trze-- 
ba więc, ażeby wszyscy członkowie 
jaknajrychlej swoje legitymacje chle- 
bowe przynieśli do ostemplowania w. 


kKooperatywach: „Ognisko“ (ul. Bene- 


dykta Ne 41 i Targowa Ne 47, Tram- 
wajowej „Naprzód“ (Targowy Rynek 
Ne 3), przy Zwiazku Murarzy „Łącz- 
ność” (Nawrot Ne 48) i w piekarni 
współdzielczej „Ognisko“ (ul. Wizne- 
ra Na 24). T 
— W sprawie dyspensy. — 
Czasów 
woiennych w jakich kraj pasz sie 
znajduje, wydana przez duchowień- 
stwo rzyinsko-katolickie  dyspensa, 
rozszerzoną została o tyle iż ludzie 
biedni spożywać mogą w dni postne 
nawet mięsa. NCK: a 
Dyspensa ta nie rozciąga się jed- 


nak na ludność zamożniejszą, mogą- 
ČA sobie pozwolić na potrawę mięsną 


każdegu czasu, iak również nie o- 
Senne postu w  Wielkiza Tygodniu 
a zwiać/zcya w W. Piatek | 

— W sprawic mod tua oj o- 
kie... Podobno wien wiasziciali da- 
mów oGląga się m veen eme na- 
desłanych im termularzy, dotycza- 


cych podatku od okien—wobec czes 


"tygsdniami 


„się Świetnie 


mat p. t l 
1óbka z głośnej baśni dramatycznej Rydla. . - 


go przypomina się zalegającym, iż 
zaniedbanie tej 
sobą kary pieniężne. p 

— m ka dia piekarzy. Od. dnia 
wczorajszego Komitet rozdziału chle- 
ba i mąki począł wydawać mąkę 
piekarzom stosownie do ilości posia- 
danych przez nich pieców. = 
— W sprawie zrzeszenia Pe- 
zerwistełk. — Grono rezerwistek 


zwróciło się z petycię do Centralnej. . | 
Rady Związków- Zawodowych i ro- 


botniczych o pomoc w organizowaniu 


Stow. miejscowych rezerwistek. Celem 


Stow. jest utworzenie kooperatywy 


produktów spożywczych, uregułowa- ` 
"nie podziału zapomóg miesięcznych, 


utwor.enie biura pośredniotwa pracy 
1. t. Pe. i i OAK | 

— Ze szkół miejskich. Przer- 
wane przed tygodniem lekcje w szko- 
łach elementarnych miejskich zosta- 
iy w dniu dzisiejszym wznowione. 


W Zgierzu jednak przerwę w. 


nauce przedłużono do poniedziałku, 
d. 5 marca. | 


— Z Poiskiej Macierzy Szkolnej. Sta- 


sprawy pociągnie Za 


/ Łódzka Orkiestra Symfoniczna. 


marki“ i „Edukacji Bronki*, w ostą 
"tniej swej sztuce daje pełen humor 


raniem Zarządu P. M. S. odbędą się nasiępujące 


odczyty: > 


W Domu Ludowym, Przsiazd 34, w sobote, 


dnia 3 marca, o godz 4 po poł. „Kraków i ego 
pam atki“, o godz. 7 i pół “wiesz. „Polska w ©- 
brazach*”, w niedzielę, dnia 4-go marca, © godź. 4 
po poł. „Kraków i jego pamiątki", — o 
W jadalni Geyerów, Piotrkowska 295, w nie- 
dziesi o godz. 6 ej po południu „Polska w o~ 
brazach*: zj 
Pierwszy. z odczytów przeznaczony dla mło- 
dzieży szkolnej. RACK: | - 
_Prelegentka p. Marja Tańska z Warszawy. 
Bilety otrzymać można w biurze P. M. 5, 
Piotrkowska 151, 


— Nowa herbaciarnia. Towarzystwo „Nie. 
dola Dziecięca", mające swą stałą siedzibe pzy 
ul. Wólczańskiej Ne 95 otworzyło, przed dwoma 
przy ul Zielonej Je 3 herbaciarnie 
dla biednych beż różnicy wyznania, a uczyniło 
to w głębokiem przeświadczeniu, że podobna in- 
stytucja, gdzie zgłodniali i zz'ebnieci,. zwłaszcza 
dzieci, otrzymać mogą kubek goracej herbaty i 
ogrzać się, est w czasie zimna i słoty prawdzi- 
wem dobrodziejstwem Otwarcie nastapilo bez 
zwykłej w takich razach uroczystości, ponieważ 
Towarzystwu nie chodziło o szumnuą reklame, a 
tylko o przyjście z pomocą biednej lu iności na- 
sżego miasta. ` DET CEZ 
Godnym . zaznaczenia jest fakt, że lokal na 
herbac'arnię bezpłatnie udzielonym został przez 


"po Wiślickich, właśoicieh domu przy ulicy Zie- 
„lenej Ne3. ay ALS onA > 


| hs sata > 


PRA 


- Zbiizkai zdaleka 


S$ Smiertelny wypadek w dru 
karni „Czasu“. Tragiczną śmiercią 
zginął długoletni dyrektor drukarni 
„Uzasu” krakowskiego, p. Aleksan- 
der Swierzyński. Zauważywszy. pe- 
wną niedokładność w walcach maszy- 
nowych, zeszedł po schodach, prowa- 
dzących pod maszynę, będącą w ru- 
chu; gdy powracał jeden z walców 
chwycił i przygniótł jego głowę do 
stalowego cylindra. Wstrzymano na 


tychmiast motor elektryczny, lecz 


Swlerzyński już nie żył. Śmierć na- 
stąpiła momentalnie, skutkiem steza- 


Skania głowy.. Swierzyński byt sy- 


nem znanego malarza Saturnina 
Swierzyńskiego, dziś juź nieżyjącego 
osierocił żonę i dwie córki. | 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Polski (Cegelniania 63) l 
W czwartek: sensacyjny rapsod Ostoji Su- 
niokiego pod tyt. „10 ciu z Pawiaka". 


W piatek, d. 2-go marca r. b. 6 godz. 8-ej 
wiecz. „Wesele* St. Wyspiańskiego. f 


W sobotę o godz. 4 po poł. dła młodzieży 
szkolnej „Kiliński”*, sztuka historyczna w 4-ch 
aktach M Bałuckiego. | 


Kasa teatralna przyjmuje iuż zamówienia na 
występy Ludwika Solskiego, które zapowiadają 


Xino-Teatry w £odzi. 


„OGasiność (Piotrkowska M 67. Dziś 


„Ka'dany przyszłości* świetny dramat obyczajo- 
„wy w 6-ciu, aktach, osnuty na tle straszliwych 


skutków dziedziczności—według powieści B. Wil- 
denbrucha. . 


tryumf, 


nymi lście francuskiej lekkości 


medji. ` 
0 Pisząc 


niemu Bednarczykowi. 


"Polsce —: świetnie. 


sław Frenkiel, tworząc sylwetę peł 


pod względóm wszystkich cech ch 
rakterystycznych © 


zagrała z finezją, tworząc przytem 


styny wlała ozar wdzięku i świeżości, . 
młodą wołynianką. i 
‘odtworzyła z tupstem i werwą, da= 


* rością. 


CH, 


Anons: Wkrótce demonstrowany bę 
wspaniały obraz „W Syberyjskich 
sorgach*, w którym główną: tole odty. 
Klara Kimbał Jaung, ; O RE 
sensacyjny dramat detektywny w S-ciu Częśc 
p. t. „Hrabia morderca“. SRR 

Do obrazu -i podczas antraktu przy 

Seansa codzień o godz 5 — Ti Que; 
boty i niedziele od 3 po południu.  /.- 


Wrażenia teatraln 
© Teate Wielki. 
Gościnne występy Teatr 
Rozmaitości’ Zmartwie 
miapana Hamelbejna 


komedja w 3-ch aktach St 
fana Krzywoszewskiego. 


Autor „Rusałki“, „Djabła i kare 


obraz z życia warszawskich „dzi 
sięciu tysięcy. W to środowisk 
zblazowanych życiem młodzieńców 
dam błyskotliwych, lecz pustych dı 
chowo, w owo milieu, zadąwalniając 


ód. . | | 
3 Krzywoszewski jest dobrym ob- 
serwatorem i potrafi doskonale pod. 
chwycić cały szereg typów, świetnie 
oddanych pod względem prawdy ży: 
ciowej, a zarazem umie dyskretnie 
uwydatnić, uwypuklić komizm ich 
niektórych cech. Wybrał, do zawią. 
zania intrygi, fabułę napozór błahą i 
niepozorną: list, podchwycony przez 
Hamelbajna, Tem większy te% jego 
iż naokoło tego drobne 
faktu umiał stworzyć całą sieć inte 
resujących kolizji oraz prze-wesołych © 
sytuacji, powiązał je misternymi, per- 

lącymi się dowcipem djalogami, -peł- 
az 


finezji i nadał temu wszystkiem 
ły, żartobliwy trochę ton lekk 
0 o grze zespołu Teatru 
Rozmaitości, przedewszystkiem nalo- 
ży podkreślić nadzwyczajną wprost 
sprawność scen ensemble'owych, 8 
tuacyjnie zawiązujących się i rozw: 
zujących doskonale. Reżyserja wy 
zała tu wielką pomysłowość i słuszny 
należy się za to przyklask p. Ant 


- Butuka zagrana była tak,' jak 
przystało pierwszemu zespołowi w 
Wykonawoy sta 
nowili całość harmonijną `i zgraną 
dającą zupełne złudzenie rzeczywi: 
stośi. =; Ws Aa 
Główną rolę kreował p. Mieczy 
nieporównanego komizmu, a zarazem 
umiejętnie podóhwyconą z życia 
prawdziwą i wyzyskaną wspanial 


P. Felicja Pichorówna rolę Ewy 


postać, psychologicznie konsokwe 

tua, eleganckiej, iecz pustej damy 

pożłacanej kłatki, © 0 o0 0 
P. Lubioz-Sarnowska w rolę Key 


była pełną pociągającego | powabu, 
Pe Sulima rolę Antoniny Materas 
jąc typ tryskający życiem i szcz6- 


|, _P. Kazimierz Junosza-Stępowski, 
jako Leński, był ozarującym wymo- 


"wą i elegancją lwem salonowym, da! - 


sylwetkę wytworną, subtelnie bardzo 
zakreśloną i wycieniowaną mister- 


"nie. ; 


"Nad program "wesoła komed a, „Maks Linder : 


uczy lengo'. ka ; ERC 
Zawiadomienie: Na bliższą nowością 
repertuaru „Casina“ będzie wspaniały  kinodra- 
„Zaczarowane Koło” -= przę- 


_— deom., (Przejazd 2), Dziś. nowóść 
„Labiryn! * — ciekawy kinodramat w S:ciu ak- 
tach z życia wialkumiejskisgo l i 

, Początek programa o godz 5, 7 i 9 punktu 
alnie w soboty niedziele i Świeta od 3-ej.' 


skiej) 


„kiego zręcznie 
"postaci > > 


P: Władysław Staszkowski zagrał E 
rolę prezesa z pełnem maestrji wy- 


kończeniem typu. 


P. Paweł Owerłło w roli Lafirdec- | 
uwydatnił komizni te! . 


P. Antoni Różycki w roli Bor 


skiego umiejętnie wyzyskał wszysi- 


kości swego zadania. 
„Oraniekiność (róg Krótkiej i Piotrkow- . - kW 


kie charakterystyczne cechy tegoSk . 
ionowego bawidamka, = -. >00 
Reszta grających stała 


na wyso 


62 |. 


dim 


-- głównej na pl: Wareckim. 


ż reż waoe przenies ny do gmachu 


toleram 


s> "5 dą T 
$ e Ai 


dnie 
—Wydzi. 


| Kasa. 


„Jspropramu Kursów udziela Departa- 

„„sówej Rady Stanu (Wydział Zdrowia 

_. Piblićaiego) codziennie w godzinach: 
-biurowych = 


Stefek z 


EE 


o Wy 

> Wolaka Krajowa Kada Połacan a aiEt, projski przekształcenia Ligi z orga- - 
Kasa ta jednak jeszoze nie funkcje. 
_ nuję. Mieścić się ona będzie w środ- 
„kowem skrzydle Banku na parterze 
"w, sali, głównej, gdzie dotychczas 
„ pagajo 


Tas 


o A Warszawy. 
|. Pelsta:Krajowa kasa Pożyczkowa. — Pr 
© © wasio umiędników lekarskich. 


rzygoto: 
kę rekich. —- Zjasd Rady 
ye O. mąkę pszeBną na Wiełkanoa. 


wieszony üa gmachu b, Ban- 


4 HE) 
z SB 


| at się „Ostbank*, przeniesio- 
ay SWBZO ozasu z gmachu  poozty 
ołów ia p | < Obecnie. 
ustępując miejsca „Pol. 
'Kasie Pożyczk.* został po 


1 


raj. 


anku, do skrzydła bocznego: 


L- Danłelewiczowskiej. 


i "sayet 


Ditmar: 035300 
ie instytucje dotychczas 


(| młedzózęce się w gmachu. przy ul. 
-- Biejańi ciej, jak filia. Banku Wscho- 


surowców wojennych, pozo- 


Dz: 
~F 


5 5 st g tám i nadal. wia 


"Tymozasowe biuro Polskiej Kra- 


| fówaj Kasy Pożyczkowej mieści się 
Ww domu N 9 przy ul. Kredytowej 


(Brywańskiej) na piątem piętrze. Po 


„ palinstalowaniu się w nowym lokalu 
asa rozpocznie czynności 1 kwietnia - 
TE RZE Ad S pospieszył zamknąć na klucz bramę, Dzięki te- 
` mu, mimo zamieszania, sprawca zamachu nie zdo- 
„Schodził szybko po schodach, wy- 
- przygotowania ! |. lozby pytuąc biegnących `z 
_ Uzędników lekarskich do służby "mu 
"państwowej w-'Polsce, Tymczasowa 
. Bada Stanu: Królestwa Polskiego, w. 
' "porózumieniu z Ces.-Niem. Zarządem 
-- Gywilnym' przystępuje obecnie. do : 
- uQrgahizowania przy Uniwersytecie 
_ iWarsżawskim Kursów teoretycznych > 
| «E praktycznych z dziedziny: hygieny- 


o d ee Uansjąs naglącą < potrzebę . 


otówania « dostatecznej liczby 


- „publieztiej, policji lekarskiej i medy- 


- “oyiy 


Biczba słichaczy będzie ograni- 


„mlBs: 


Tipis stuchacay prz inje oran 


ök szczegółów -co do warun- 
przyjęcia, «terminu rozpóczącia 


h od 9—1'i od 4—6. 


| lm Zjazd Rady L. P. P. odbył 
„ sie onegdaj g licznym udziale de-. 


Wśrszawy | prowincji; re- 


t 


ET e ERS 
PERAS Ei 


pał ut. 


„Wojna! Mobilizacja) 


, 
iA 


a *Qkrzyk padł w miasto, jak ka 
mie- w spokojne mrowisko. zakołło- 


0) Rana diej cą 


„działa się 


| W numerze następnym. aa 


żedem dyrekcji kasy jest p. 
dyrektorem. p. Nows, kon.. 
ź ramienia rządu niemiec- , 


la: handlu i rzemiosł, oraz. 


Znów morderstwo w Warszawie: 


Szy lat 17, nazywa się Edmund Bartoszewicz. Na. 


ma, czas trwania Kursów — około "brano do komisarjatu X okręgu, a stamtąd dopo: - 


Spraw: „Wewnętrznych: Tymcza- "gą trzeciem pietrze od frontu. 


(| Rzecz dzieje się w czsaie wybuchu woj- 
|. WYW sięrpnia 1914 r. Przyp Red. | 


„Obrady trwały przez 


„Między in. omówiono 


nizacji. tymczasowej na stronnictwo 


©. wszechstronnym programie. Więk- 
wszakże uczestników opowie-. 
za dalszym utrzymaniem 


SZOŚĆ . 


zarówno nazwy, jak i charakteru or- 
Banizao)i. Bliższe szęzegóły podamy 


-= Miejscowe i Okręgowe 


ły się do:wiadz powiatowych w da- 


nych miejscowościach z prośbą o wy- cu Bankov swego me 
i „proponował mu sprzedanie 1200: rb. w złocie. Ma- 


danie większego zapasu mąki pszen- 


nej dla ludności chrześćjańskiej na 
nadchodzące. święta Wielkiej Nocy. 
„Prośbę poparto tem jeszcze, że i 
ludność żydowska otrzymuje na swoje 
święta „Pejsachu* mąkę pszenną do 
„wypieku. eco y a oo 0 0.0 


Obsgdaj w. południe przechodniów na ulicy 
Złotej zaala! mowały. - krzyki eg 
; tomu : pomocy.. Z góry 
posypały się kawałki rozbitych szyb. Przez okno 
wysunęła się głowa mężczyzny,  ociekająca 
krwia. Rode T z 


. NatychmiBat. 5 rzucono się Z pomoca, a stróż 


łał ujść, 
pomocą o przyczyns a- 


-` Motderce spotkał właściciel! domu, dr. Anto- 


now, który wynajął mu rano mieszkanie w swo- 


im domt i widząc zdenerwowanie chłopca wo- 
„bec zamiesząnia, zaprosił go do swego 
szkania, sa kx 


mie- 
"Tu. młodzieniec zaczał rozpaczać: 
(, Jestem zgubiony, panie doktorze. 
zamordować i obrabować żydź, ale nie udało mi 


„się ' Przeklęty sztylet złamał się. Sam go zro- 
- šadówe) w zakresie wiadomo- 

zbędnych dla lekarza powia- | 
DR a RUNE Ani a kajdanach, w które bedzia zakuty, przerażała ga 
„Aajwięcej, E | | 


czął błagać dcktora o jakaś truciznę, bo myśl o 
Wkrótce ziewiła sie miłieja i zbrodniarza za- 


-eji kryminalnej © 0 s 
co Jak się okazało, zbrodnia była z góry upla- 
nowana. Onegdaj rano do wlasciciela domu przy 
„ulicy: Złotej zgłosił sie młodzieniec," który podał © — 
Się. za obywatela ziemskiego z Łowickiego, jana 
„Kotowskiego, i wynajął trzypokojowe mieszkanie 
eń i Zostawiwszy 15 


rb. zadatku, zabrał kluez j` poszedł, jak mówił, 


sprowadzić. (apeciarzy. 2 
| „Gdy -po godzinie stróż spostrzegł młodziańca . 
wchodzącego: dh bramy z dwoma zydąmi, nie 


„źwrócił na to żadnej szczególnej uwagi. Jeden. 
-à przybyłych pozostał r 
/dzięńcem ndal się na górę. 


a dole, drugi zaś z mło- 


„huczą armaty, poczuą latać kule, do- 

-my.się zatrzęsą i może zamiast iud- 
nego miasta w twarz niebu: stanie 
rozległa ruina, nad którą tylko wrony 
-zakraczą żałobną pleśń. A oni, żywi, 


będą uciekać, naturalnie, że będą u- 


clekać: im się wszystko marzy jako 


ratunek własnego życia. ` 

-Na Bałutach trwoga przedwojen- 
na jeszcze większe urządza sobie 
igrzyska i widmo głodu, nędzy i 
śmierci w nieledwie dotykalnych i 


„euchnących zgnilizną staje łachma- 
nach. Na Bałutach skupienie ludności 


przypomina Chiny; na Bałutach są 


(Taz Ba rok zamiatane sienie i pod- 
 wórza, gdzie gnój jest rozsadnikiem 
wszelkiego rodzaju mikrobów mate- 


tjalnych i moralnych; na Bałutach są 


„izby, gdzie po kilka rodzin razem 
mieszka; na Bałutach jest mrowie 


wynędzniałych dzieci, potwornych 


_Blfów nędzy na krzywych inóżkach, 
„z wydętemi od złej strawy brzuszka. 
„mi -— bo Bałuty to przedmieście tej. 
„wielkiej fabrycznej Łodzi, miasta wy- 
„,zgsku, grosźżoróbstwa i 
instynktów, bo Bałuty to wielka ją- . 
,trząca się ropą rana na kwiethym, 
„wońnym i w zachwycie. Boga stwo- 
zonym łanie żyznej polskiej ziemi. . 


błotnistych 


-_Na Bałutach prócz nędzy ciała i 


"nędza moralna się gnieździ. I nie 
dziw: -syty spekulant czeka nieraz 
długo odpowiedniej chwili aż nieu- 


chwytnie dla kodeksu karnego obe- 
drze wspólnika lub najemnika; gło- 


dny obdartus bez namysłu ukradnie 


lub pohnie nożem. —— h PER, 
- Lecz i na Bałutach *z szarej 
bezbarwnej masy istnień, walczą- 


eyeh o chłeb bez wybitnych grze- 


n U NOWY KURJER ŁODZKI —1 marca 1017 roku. 
prezentowane były wszystkie okręgi | 

-t wydziały, oraz naczelne władze or- 
„ganizacyjne, 


„cały, dzień. Zapadł cały szereg u-. 


chwał. w. sprawach żasadniozych i 
taktycznych. dz omów. 


Ba. 
dy Opiekuńcze na prowincji zwróci. 


:Wyraźoe żądanie 


- Gzaszka nia zosteła narusżona ii. 


SRP ; ; i Z okna. trzeciego. 
piętra domu Xe 6, wzywające 


„wynosił rózne: rzeczy | 
dzie, a nawet sprzedawał później i kwity lombar- 
. dowe. NN i > i 


| Chciałerh 


Młodociany, bo 17 łat liczący, morderca za. 


„węzełkiem w ręku. Pisze-ón: - 


„jesz jakośl., 


(|. Morderstwo, | 


swoją ofiare za drzwiami, by, iak mówił, wyjać 
ze skrytki złote monety, nia É 
przybyszowi, 4 następnie 
koju. Zdziwionego pustką: w lokalu niswmeblo- 


lak. r -duje już: sensacji. 
które miał sprzedać 


wanym młodzienieć zaprosił daje, i. na wchodza- 


tego do następnego pokoju w progu: rzucił sie ze 


sztyletem, zadając rany w głowe... . 

„._ Zaałakowany wyrwał się jednak. z rąk mor- 
dercy, rzucił się do okna, przebił szybę i zaczął 
wzywać 


kniętą bramę. = = ** a AE 
|. Przybyłe, wkrótóe Pogotowie opattzyło ran- 


nego, którym okazał się 38-letni Channa Majer, ' 


zamieszkały ną Nowólipiu pod 36.56 i zabrało go 
do szpitala Św. Ducha. Po e BE 
_._ Majer trudni się wymiana pieniędzy i na 20 
minut przed morderstwem (był żaczepiony na pla- 
cu Bankowym przez. swego mórderce, który za- 


jer wziął z jednego z kantorów bankierskich 400 


ib. w papierach i udał się do mieszkania swego 


„klijenta* razem z nim. P ASM 
_ Po drodze przyłączył. się „do nich drugi 
agent handlowy, znajomy Majera, który jedhak na 
mordercy: pozostał później w 

brane, Wy 0) e. > 


pomocy Morderca szybko wybiegł z. 
mieszkania, natrafił jednak. na dole już na zame 


Majer odniósł szereg ran ¿w «głowe, lecz. 


„nie sariiszona „i życiu jego pie 
zagraża żadne niebezpieczeństwo, : „Zranioną mwa 
również lewą rękę ód rozbitej szyby. © 

Zbrodniarz przyznał się: odrażi: do winy. Li- 


głowie miał czapkę szkoły Wawelberga i Rotwan- 


da, z której jednak był już wydalony od Nowe-. 


go Roku ga nieuczeszózanie ņa wykłady  Żapi- 


sany był na kursie wstępnym, na: klórym ód listo- 


pada już nie pokazywał się: o: 


. 


Dawniej. uczęszczał do: szkoły Wróblewskiego, 
„skąd wydalono go z S'ej klasy w roku. zeszłym 
- J3 czerwca zniknął z domu i zjawił się dopiero 


ski*, powiada zblazowan 


bezpośrednio  interesowani, 


oka, - 
w sześciopensowej czapce i zo zbru- 
dzonym węzełkiem pod pachą, całym 


a 5 n A 
REAR ZE 


1 Wio i |. /__ Torpedowanie stało się obeonie 
© Na górze młodzieniec zostkwił na chwile | 


czemś tak codziennem, że nie wywo: 


Publiczność przy- 


tore Zwyczaiła si | 
wprowadził go do po- AWYA się do tego. 


o — „zatopiono parowiec krystjań - 
y ezżytelniic 


gazety, rzucając ją -z „wzruszeniem 


ramion ńa bok. Na tych, co nie są 
kania ga ni, nie wy- 
wiera to już większego wrażenia, A. 
„storpedowani* marynarze, powraca- 


jący do domu, nie wzbudzają już rów= 


nież większego zajęcia. ` | 

~- "= Zatopiono nas na.tej i tej sze: 
rokości, dano nam pięć minut czasu 
do zajęcia łodzi, jechaliśmy łodziami 


języku marynarskim, nie usiłując czy- 


nić sensacji z przebytych chwil. 
- Przeważna część marynarzy ze 


„statków zatopionych w kanale na mo- 


rzu Północnem lub -Sródziemnam, 
wraca przez Bergen; nadawała się 
tedy doskonała okazja do czynienia 
studjów wśród „storpedowanych*, — 
Poznać ich móżna na pierwszy rzut 
w ich mundurach marynarskich, 


ich ziemskim majątkiem, gdy chodzą 
pó peronie. paląc papierosy lub sie- 
dzą w restauracji „dworcowej przy 


<kieliszku. 


-` Pewnego rana siedział tam rudo- 


brody wilk morski, zapatrzony nie- 


„wesoło w kieliszek wina. Od razu po- 


jako skruszony marnotiawhy. syn pó dwuch ty- 


kradzieże i sprzedaże: ubrania, a. chłopiec wziął 
się do nauki i po wakacjach zdał do szkoły Wa- 


 Welberga i Rotwanda. o .: C00] u 
Wkrótce jedhak nanowo zawiązat złe znajo- . 


mości, nie przychodził. do:domu na nóc,'z domu: 
* zastawiał w lombar.- 


Nieszczęśliwy ojcieg dowiedział sie o czy- 
nie syna dopiero około godziny czwartej od re- 
porterów pism, zbiera acych dąne o osobie mör- 
dery. RÓW O OBRA 


Okropna zbrodnia ze wzyędu na osobe mòr. 


dercy i jego wiek, wywołała: zrozumiałe zalnta- 


resowanie w mieście. 00000 a o0 00 0 


* Storpedowani. 


(Literat norweski Edward Wells- 
Strand z Bergen, gdzie -przesunęły: 


. godniach. Ojciec darował 'mu wystęgki, drobne 


ga 


się satki marynarzy skańdynawskich, 


którzy padli ofiarą walki. handlowej 


na morzach, przesyła do dziennika 


conych na ląd zaledwie z nędznym. 


chów lub 'ćnót, z całej masy, pstrego : 


rojowiska bliźniaczych dusz, . wyód- 


rębniają się nieraz duchy” inne, piek- 
niejsze. Lecz i na Bałutach. wscho- 
Jak, llje na bagni- 


dzą kwiaty, 
skach. Bi Agi asa, poire i a 
 Hałaśliwą, czerwoną trwogą za- 
trzęsły się Bałuty na wieść o wojnie 
i o mobilizacji, lęk chwycił kobiety 


„0 mężów, synów i braci. Npochmur- 
niały twarze ojców rodzin i zacięły 


sio usta w twardej zadumie o losie, 


lecącym ku nim w huku armat ra 


cych błękit i Boga. $ 
a. = m. 2 
'— Wzięty jestem! | | 


skrzydłach czarnych, przesłaniają - 


* 


-= Do niewielkiej stancji: w końcu . 
-ulicy Aleksandrowskiej. wszedł młody, - 


smagły mężczyzna i nieruchomo sta- 
nął przy stole. Kobieta, zajęta przy 


wym”. 


| | "by złość go 
kopenhaskiego „Politiken“. ciekawe- . 
szkice tych „wilków 'morskich", rzu- 


znać było można, żego: stórpedowa. 
ho. Czapka sześciopensowa i 'angiel- 


ski krój ubrania świadczyły, że wy- 
-gkwipował się oo dopierow Auglji.. 
Był to kapitan, któremu zaledwie 8 


dni temu zatopiono statek '0 4000. 
tonn w morzu Północnem. Był wprost. 
wściekły, nie tyle o to, że mu statek 
zatopiono, ile dlatego, że szef ło- 
dzi podwodnej był „szeżurem lądo- 


= Djabli człowieka wziąć mogą 
— oświadczył w swym nieprzebiera -. 


jącym w słowach języku. marynar- 
"skim — że taki mundurowany szczur 
- „lądowy szezyci się zatopieniem statku 

o 4000 tonn. Gdy statek tonął, by- 
łem tak wściekły, że najchętniej był- 
bym sam poszedł na dno.. Ale szczu- 
ra tego zapamiętałem sobie, zapamię- 
 tałem-dobrze,'a gdy go spotkam po 
„wojnie, to popamięta. Nie wymarli 


jeszcze dawni ' Wikingowie na nop- 
weskich statkach. 5 > 00 
Mówił czyniąc długie. przerwy, 

nie poniosła. 
n „= Gdybym choć miał na pokła- 
dzie porządną kontrabandę, nie rzekł- 
bym ani siowa. Ale były. tam tylko 
ħiewinne korki. © ©. 


-_ Usiadła na kuferku, stojącym pod 


ścianą, i poczęła ‘gorzko, beznadziej- 
nie szlochać. Robotnik nie obejrzał 


się nawet. stał ciągle przy stole, 
jedną rękę wparłszy w bok, drugą 


 skubiąc jakiś strzępek papieru, leżą- 


oy na stole. Cóż jej poradzi? Ot. 
08... "e. 
- Do stancji weszło troje dzieci, 

| =— Mama płacze? zaniepokoił się 
blady, szczupły jedenastoletr: chło- 
piec i spojrzał na ojca pytająco. 

„Dwie małe dziewczynki podbiegły 
do matki i z obu stron poczęły się 
do niej tuli — — — -220000 

„— Czego mama płacze? powtó- 


rzył Stefek. | 


kominie, obróciła. głowę i, zaskoczo- 


na wyrazami, została jak Z drzewa Z na matkę. W dużych szafirowych o- 
©zach widać było usilną pracę myśli. 
‘Skry woli zapalały się w nich, aż 


wyciągniętemi w jakimś ruchu re- 


„kami; rozszerzyty się lękiem oczy, 


otwarły usta. 
lach. Ma o xa: 
Lecz chwila przemija. = . 


|, Opadły ręce, a z gardła dobyly’ p 
się jakby cudzym głosem wyrzeczone 


Sło wa: o m, z 
e= Pojedziegze 0504 oa 
-—— Jutro o piątei.rano! 


=- Pojedzieszę A cóż ja. tu z 


my ź głodul . 


 Toczą się wiecznoście w ehwi- 


`. — Tata od nas odjedzie. 
— Na wojne? DE 


—.Na wojnę... Zostaniemy same. 


„sieroty... Jak ja sobie poradzę? Po. 


=- „Chłopiec patrzył to na ojca to 


wreszcie rozbłysły te oczy cudownie, 


a twarzyczka zapłonęła rumieńcem. 


‘Stefek podszedł do ojca bliżej. 
:— Nie martw się, tato! Ja matce 


umrzeć z głodu nie dam! powiedziat 


„moóno. ` 


-— Dadzą ci zapomogę, przeży- 


„9 ja pocznę. Jak ja tu prze- 
%yję bez ciebie? 010 3000-50. 


— Robotnik spojrzał na Syna i przy- 


a eiągnął go ku sobie. Pogładził ciem-- 
"he, rozwichrzone włosy chłopca i rzekł 
i u Z gsciszonym głosem: => i 
„dziećmi bez ciebie pocznę? : Pomrze- M Dabe 


— Dobrze, synul. 00 n 
-` Takim czynią głos robotnika zdła- 
wione daj 01 A AT 
| | > ; a. i (a. G. n.) i 


„po morzach, : 
„spotkało złego. A teraz taki obrzydły 


Przerwa. | ź m 
| ~- Zresztą płakać się chciało, pa- 
trząc na to, iak statek traktowano- 


granatami, zanim zatonął Wytrzy” 


mał on 18 pocisków, nim miał dość... 
- Był 


to dobry statek, powiadam 
Nowa przerwa. n ; | 
| —— Już 35 lat minęło, jak jeżdżę 


| marynarz w lakierkach z Kolonii 


| w twarz, a ja nie mogłóm uderzenia. 
oddać. | | m e 


wszelkich niebezpieczeństw. 


sm p AK 


musiał mnie pozbawić mego statku. 


i ~ Odpłacę się jednak, gdy się znowu 


spotkamy, 
Kilka 


— Jedyną pociechą 


podwodnej był marynarzem. 
Gdy ten komendant przejrzał je- 


. go papiery, powiedział szczerze, jak 


na marynarza. przystało, że przykro 
mu, iż musi zatopić piękny ten sta- 
tek, a norweskiemu kapitanowi usci- 


snął dłoń silnie, po marynarsku, 
wyrażając nadzieją, że otrzyma on 
Szybko komendę na nowym statku. 


"W tym wypadku znalazło się 
więc dwuch „prawdziwych: maryna- 


rzy”, a on, co stracił swój żaglowiec, 
. miał uczucie, że ten, ce go zatopił, 


czynił to z żalem. + 

_ Trzeci „storpedowany“ kapitan, 
mężczyzna już siwowłosy, który od 
pół wieku niemal prowadził statki, 


(' wskutek zatopienia był silnie wzbu- 
zony. | 


— Nie ostre strzały tuż nad po- 
mostem-— oświadczył on — nie nie- 
szczęsne 15 godzin w łodziach wy- 
wariy na mnie najsilniejsze wraźe- 


nie, lecz. sama chwila zatopienia. Gdy - 


flaga zoiwała w falach, poczułem łzy 


w oczach. Nigdy dotąd nie odczu-. 


jem tak silnie, jak piękną jest- flaga 


~- norweska. A gdy ją pochłonął wir. 
-białych fal morskich,czułem, że mnie 
coś dusi w. piersi, usiłując się gwal- 


tem wydobyć na wierzch. Było to, 


jak gdyby mnie ktoś pięścią uderzył 


(A teraz udzielam głosu młodemu 
chłopakowi z północnej Norwegji. By- 


ła te jego pierwsza podróż morska 


a stąd storpedowanie wywarło nań 


może większe wrażenie, niż na sta- 


rych towarzyszy, przywykłych do 


= — Siedzieliśmy — opowiada — 
w trzech czy ozterech na dole, spo- 


- Ływając śniadanie, a oficer zapewniał 


właśnie, że teraz znajdujemy się tak 


blizko wybrzeża angielskiego, iż nje- 
bezpieczeństwo storpedowania miugło. 


Zaledwia to wyrzekł, gdy statkiem, 


jak gdyby coś silnie szarpnęło, a 


Ze wspomnień 
= afrykańskich. 


W bagnach Ndirji. | 
Na zachód od śniegiem pokryte- 


D 


3 go Kilimandżaro na granicy niemiec- 


ich i angielskich kolonji leżą bagna 
Ndirji. Dziś w te strony iuż kolej 
dochodzi. Wychodząc z Tangi, koń- 


a czy się aż w Moschi na stokach Ki- 
( limandżaro. Przed laty był: to za- 
<  kątek jeszcze zupełnie dziki i ostęp 


bawołów. Spotykałem nieraz tę czuj- 


na i płochą zwierzynę, polując w ko- 


© dłoniach angielskich. 


Mówiono mi 


| zawsze, że przychodzi z terytorium 
-, niemieckiego. Od niemieckich ofice- 


rów słyszałem znów, że bawoły cią- 


1 gną od strony angielskich posiadło- 
= Šol Wywnioskowałem stąd, że na 


tej samej granicy musi być jakiś o- 
stęp, który jest ich stałą siedzibą. 


| Nie mogąc się nic bliższego o tam- 


tych stronach dowiedzieć, udałem się 


najpierw na stoki Kilimandżaro i 


, stamtąd z wysokości prawie 3000 


metrów badałem okolicę. Opary, sta- 


, le wznoszące się na zachodzie, wska- 


| jakieś większe wody lub b 


20 w tamtych stronach są 
agna. 


Po paru dniach pochodu dosze- 


< dłem rzeczywiście do rozległych ba- 


gien. | S, 
Towarzwszacy mi shikari nazy- 


a nie mnie nigdy nie 


dni później spotkałem in- 
nego kapitana. Jemu storpedowano. 
statek o pojemności 9000 tonn na mo- 
'rzu Północnem. Rz. i 
| dla mnie jest 
to, iż komendant niemieckiej łodzi 


nich.” 


bezpośrednio po tem nastąpił głuchy, atki, a 
| - storpedowana załoga norweska z u- 


straszny łoskot. 

cza oficer. - | 
—.Na pokład! | 
„Pędzimy: po schodach na górę. 

Nad statkiem unosi się czarna chmu- 


ra pyłu węglowego. Torpeda ugodzie 


ła go w sam środek. Statek zaczy- 
na tonąć 


„Nikomu nie przychodzi na myśl 


by ratować cośkolwiek. Ryle łodzie 


spuścić jak najprędzej na wodę! Stra- 
ciłem główę do tego stópnia, że nie 
wiedziałem, gdzie pomagać. Latam 
jak błędny wkoło po pokładzie, my- 
śląc, że statek djablo długo tonie. — 
Czuję uderzenie po plecach; wypy” 
chają mhie do jednej z łodzi. Gdy 
odbijamy od ściany statku, zauwa- 
Żam, iż tylna jego część jest rozer- 
wana. - E X 
Woda wdziera się strumieniami 


do środka. Minutę potem statek po- 


szedł na dno, Mnie wydawało się, że 
od chwili ugodzenia statku do zato- 
nięcia minęła wieczność. 

- „Strachu właściwie nie czułem. 
Jedna myśl tylko kotłowała mi po 


głowie: czy zdążyłbym wpaść pod. 


pokład i uratować mój zegarek, o- 
trzymany od ojca jako podarek przy 
konfirmacji. Przypuszczam. iż był- 
bym zdążył to uczynić, gdybym się 
nie był namyślał 

„Storpedowanie nastąpiło tak szyb- 
ko, że właściwie nie wiem, jak się to 
stało. Ləcz nocy w łodziach na mo- 
rzu Północnem nie zapomnę nigdy. 


Tak, jak tej nocy, nie napracowałem 


się nigdy w życiu, — przemoknięty 
do suchej nitki, w zimnym  wichrze. 


A przez cały czas modliłem się 6 to, 


by ci, co nas zatopili kiedyś przeżyć 


musieli to samo,” . 


|  Storpedowane załogi. często na- 


rażone były w łodziach na snajstra- 


szniejsze cierpienia, —a nieszczęście 


jakie spotkało czterech marynarzy, 
co zmarzli na. morzu, zanim zdołali 
dotrzeć do wybrzeża Murmana, sta- 
nowi w historji storpedowanych roz- 
dział najokropniejszy. weż sy 

- „OZtywnieliśmy w mrozie powo- 


a a w prostych słowach 
jeden ż”tych, co przeżył tę tragedię 


na północaem morzu lLodowatem, — 


„lecz dopóki zdołaliśmy podnosić re~- 


ce, nie traciliśmy nadziei dostania 
się do wybrzeża. Lecz czterech to- 


 warzyszy mróz chwycił tak silnie, iż. 


przestali ruszać rękami. a gdy zbli- 
żyliśmy się do brzegu, było już po 


A jak okropny jest epizod ze ster- 


nikiem, co rozchorował się na śmierć, 


którego wysadzono. na ląd w Aleksan- 
drowsku na wybrzeżu Murmana. — 


„Ciemny lud tamtejszy mniemał, że to 


wali je bagnami Ndirji.  Słyszeli 
o nich, że są ostoją bawołów, ale ża- 
den z nich w te strony się nie za- 
puszczał, SS 

Założyłem obóz na najdalej wy- 
suniętem miejacu i ruszyłem na zwia- 


dy. Woda normalnie dochodziła do. 
kolan. Płytszych miejsc prawie nie 


było. Natomiast często trafiały się 
głębsze i wtedy trzeba było długo 
kołowąć nim wreszcie się przejście 
znalazło. Powietrze nad bagnem jesł 
zawsze parne, przesycone wyziewami 
gnijącej roślinności. Roje moskitów 


unoszą się ponad sitowiem a ogromne 


kleszcze spadają w wodę za każdem 


dotknięciem się trzciny. Aby choć na 
noc módz się z wody wydostać, ka- 


załem wziąść kilka piacht nieprze- 


makalnych. Nocleg przygotowywało 


się w ten sposób, że na stosie ścię- 
tego szuwaru  układaliśmy jedną 
płachię a potem drugą przykrywa. 
liśmy się z wierzchu, zabezpieczając 
się w ten sposób przed rosą. wi, 

Po dwuch dniach pochodu prze- 


bitem się przez największy gąszcz. 


Był to uciążliwy pochód w czasie 
którego trzeba było często wyręby» 
wać sobie drogę. Bagno, na które 
wszedłem, było zarośnięte niską so- 


czystą trawą, woda była nieco głęb. 


sza i cieplejsza, Pod wodą nie byto 
widać tropów, ale za to 
dnia ujrzałem trawę w niektórych 
miejsoach spasioną i Świeżo wygniea 
ua ścieżki. © 

| a noc cołnęliśmy się ku wyso- 
kiej trzcinie, Skoro świt: byłam 


Stotpedowali nas! — oświad- mi | ra Ni 
` | miasteczka, odmówiono jej gościny. 
Cnorego przenoszono w pótcie ze Sta. 


się w wodzie 
a trawa za niska by módz się skulić. 


koło połu- 


nórwegeżycy torpadują statki, a gdy 


mierającym sternikiem przybyła do 


tku na statek, a załoga umieściła : go 


wreszcie przemocą w Ssżpitalu. Z bra- ` 


ku pomocy lekarskiej zmarł -w ob- 


cym, niegościnnym kraju. - RA AJM 
- Śmierć igrała niejednokrotnie z. 


norweskimi żeglarzami, storpedowa- 
nymi na wysokości wybrzeża Mur- 
mana. Po strasznych cierpieniach w 
łodziach musieli oni, dobiwszy- do 
brzegu zmarznięci i wyczerpani, cze- 
sto iść miłami całemi przez: „pustko- 
wia, zanim wreszcie znaleźli ludzi. 


Często trafem tylko zbliżałi się do 
zamieszkanych miejsc na. tøm. bez- 


ludnem, niegościnnem wybrzeżu; gdy 
by się byli wybrali w cokolwiek in- 
nym kierunku, zginęliby. niechybnie 


wśród zasp śnieżnych. 50 
Niełatwo nakłonić storpeđowa- 
nych marynarzy do opowiadania o. 


swych przebytych cierpieniach, iak 


„gdyby chodziło im o to, by o „nich. 
nie dowiedziała się szeroka publicz- 


ność, a tych kilku, którzy mi powie- 
rzyli szczegóły o swych - przejściach 
po storpedowaniu, uczynili ‘to tak 
trzeźwo, iż wydawali się ‘cierpienia 

Słuchajcie, jak beznamiętnie' *ka- 
pitan pewnego statku stawangerskie- 
go opisuje cierpienia swej załogi, 


która trzy dvi spędziła w- łodziąch 


podczas orkanu w Atlantyku. > 
_ „Gdy zatopienie było dokonane, 
łódź podwodna zanurzyła Się, nie 


troszcząc się już więcej o: nasz ' los. 
Zagle, które zaciągnęliśmy, musieli- 
powodu szalejącego - 
'orkanau, i trzeba było chwycić się 


smy zwinąć z 


wioseł. Myśleliśmy tylko 6 tem, ja- 


‘kim byłby nas los, gdyby nas to by 
io spotkało dalej na morzu przy ta-- 


kiem powietrzu. Bałwavy przewala- 
ły się jeden za drugim nad: łodziami 
które zapełniły się wodą. Przemo- 
kliśmy do nitki. Przytem zaczął pa- 


dać grad, siekąc nas po twarzach, o- 


czy oślepiy, i zaczęliśmy sztywnieć 


od zimna. Wytrzymaliśmy to przez` 


diugą, długą dobę—a następnie przez 


"jeszcze jedną, dłuższą jeszcze dobę. 


siły zaczęły nas opuszczać, i przeko- 
nany jestem. iż każdy 'z nas przygo- 


wany był na śmierć. Najgorzej było 


z młodymi chłopakami. Zaczęli ani 
tracić rozum i majaczyły im :się ro- 
zmaite widziadła. Jeden z nich chciał 


koniecznie wskoczyć do morza—zwa- 


rjował zupełnie. — , 


Chodziło o życie — a o nie wal- 


czy się do upadłego. I kiedyśmy dru- 
giej nocy dostrzegii światła morskie 


na wyspach Scilley, wstąpiła w nas 
nowa nadzieja. Lecz gdy- trzeciego 


już w drodze z jednym h 
rim niosącym sztucer rezerwowy. 


Wnet ujrzeliśmy całe stado bawołów 
złożone z kilkunastu sztuk. - Dwa po- 
tężne byki pasły się na boku. O pod- 
chodzeniu mowy nie było bo trudno 
na brzuchu położyć, 


i w ten sposób do stada zbliżyć. Po 


nastej bawoły zbliżyły się, ale prze- 
szły jeszcze w tak znacznej odległo- 
sej, że nie można było strzelać. 
-~ Na drugi dzień do dnia dosze- 
dłem w to samo miejsce i naciąwszy 
cie grubego snopa. 
©- Około południa ujrzałem znów 
ciągnące bawoły. Zakryty shopem 
podsunąłem się w ich stronę. - 
Naprzód szły krowy ostrożnie 
wietrząc. Troje cieląt brykało w nie- 


trawy zrobiłem sobie zasłonę w kształ- 


zgrabnych podskokach. Za stadem ` 
szedł potężny byk. Drugiego silnego 


bawołu dziś nie było. s 
„, Skoro więc już krowy mineły 
a byk był na połeć na jakich 126 


kroków— strzeliłem na łopatkę. Wierz- 


gnął zadem i wolnymi susami pom- 
knął ku wysokim trzeinom. Krowy 


stanęły i zbity się w gromadę. "Aby 
Spuszczone stanowiły jeden mur na- 


jeżóny potężnymi rogami.: Ogony 
nerwowo” biły po bokach. oo =o 


- Klęczałem za snopem bez ruóhu. 
Wiatr był pomyślny tak, że bawoły 
me mogły mię zwęszyć. Po chwili- 


 kładano kary po 300 do 1000 ‘koron, 


e Tę łe. jest tak niebez ieczn "że ni neboja- 
chwili wywnioskowatem w którą stro- - PeCZNY, mA 


nę stado się posuwa i zakreśliwszy 
duże koło zaczaiłem się. Około jede- 


„atakuje go z tyłu, 


Stratowanej gerwały się z ktzykiem > 


dnia zbliżyliśmy [o nich, byliś 
tak wyczerpani po 54 długich gód; 
nach w łodziach, że nie można by 
wydobyć z nas słowa”. | ee 

| że AO 


się do nich, bylić = 


W 3 


chen, które przed wojną bardzo śle 
się miało, zamknęło obecnie bilans 
z czystym zyskiem w kwocie :4,538,6 
koron. W jednym roku otrzy. 
jeden z akejonarjuszów 674,000- ki 
rón. eam E yag e ZE 8 
` „Spirytus przynosi  miłjonów 
zyski, a mały konsument płaci ceü 
lichwiarskie..- Pewna osoba, sn 
posłowi, przechwala się publiczni 
"Ze „zarabia“ tygodniowo na rum 
20,000 koron. Gdy mówca we właśc 
wem . miejscu. (zuständige < Stelle) 
zwrócił uwagę na nièbezpieczeńsiwo 
handlu łańcuchowego, odpowiódzia- 
Bi RE „iandlarze chcą także. zara- 
I8G zo” ay wi Ti a r 
„Zarabiają też ogrommnie..Świece, 
których cena wynosiła. dawniej - 270 
koron za 100 kilogramów, kosztowa. 
ły w handlu łańcuchowym 840 ko- 
ron. Ryż z przedwojeńnej ceny 28-0h 
koron — skoczył na 306 koron. Na- 


uspokoiły się i 
drogą. 7 


wołem. Poszedłem sam dlatego, że 
ślad w trzcinach wyraźny, więc. nie 
potrzeba pomocy, by go nie zmylić, 
a pochód za postrzelonym bawołem 


łem na to narażać 
nie na 3 kroki ohit 

nie zobaczył, Prócz tego bawóf ta 
ten zwyczaj, że zanim się zatrzyma, 
wprzód kluczkę zrobi i gdy myśliwy 
zapatrzony w trop go mija: bawół 


człowieka. W.trzci- 
literalnie słonia: ;by 


Do sitowia szybko doszedłem,aie | 
dalej już tylko noga za nogą się pò 
suwałom, nadsłuchująe pilnie czynie: | 
dosłyszę siękania.postrzelonego zwió- 
rza, Uszedłem tak paręset kroków, | 
gdy na lewo od ścieżki przez: bawola 


. Domyśliłem 
bawół. mugi 


: 
ya 

in A: 

aha EE 

zwią EE ZA 


stąpając. kaś 


"6 Przerażające tylry. 

- uW.Nr. 8, „Wiadomości Robotni- 
 gzych” ożytamy: OO EAN. 
~ Istnieje w 
 łostytucja „Towarzystwo. badań soe 
cjalnych kwestji wojny”. Ma one 
bardzo wiele do roboty, a zzadań 
swoich wywiązać się usiłuje z możli- 
wie naukową: dokładnością, o co nie- 
łatwo, gdyź państwa wojujące z ogła- 
szaniem np. swoich strat się nie kwa- 


pią, a niektóre, jak Francja, nie po- 


dają do wiadomości publicznej żad- 
nych o tem danych, W. każdym ra- 


zie da się Z z nieiakiem przybliże- 


„niem do prawdy pewne 'cyiry usta- 
 Jió. Są one straszliwe, Możemy podać 
_ fu szereg danych o stratach koalicji. 
| "A więc naprzód rubryka—zabici 
(JpAmAaŁ a a 07 5 3 


EBRO 


inwalidów, którzy nie odzyskają już 
straconych członków. pg 


Z mniejszym już niepokojem, duszy 
może oko:te cyfry przenikać. Otóż 


koalicja utraciłą dotychczas 2,800,000 


1 17,000 oficerów jest w Niemczech, 


około miljona w Austrii, reszta w Bufe 


garii i Turcji. — 


„Z państwa rosyjskiego przeszło 


- pod okupację 280 tysięcy kwadrato- 


wych kilometrów; ta okupacja nie 


_ jest przecież zwyczajną wojenną oku- 
pacją, lecz stanowi to, co prof. Zorn 
nazywa depolatio, t. j. zajęcie terenu, 
_ którego niema się zamiaru zwrócić 

temu, od kogo go odebrano. © 

_, Takim stanem wojenno-prawnym 
było zajęcie przez Niemców © w 1871 
roku Alzacji Serbia straciła 87 ty. 

sięcy kil. kw.; Rumunia, jak dotycha 
ozas, 60 tys, kil. kw.; Belgja — 29: 


francja—21, ; „ałe odzyskała z.nich - 


dzęść tak, ż6 obecnie na 14 tys, kil, 
_ kw. obliczać należy; Czarnogórze 
straciło 14 tys. kil. kw, —— © o 


. Państwa centralne straciły tere- 


tysigca kil, kw., a'w Galicji Wsoho- 
dniej do 21 tysięcy kil. kw, 


Komunikat niemiecki 


BERLIN. (Urzędowo). i 
|. Wielka Kwatera Główna, 28-go 
lutego. 3 E N 


Wschodnia wdownia wojny. 


S Gront wojsk ls. "Leopolda Bawar- 


ad) skiego. 

| Sytuacja bez zmiany. 
- Frot wojsk generała pułkownika 
i -arcyksięcia Józefa. 


-= Po obu stronach wąwozu Vale- 
putna, w południowej części. Karpat 
„  Lesistych, dobrze przygotowany i z 
 sneruyją poprowadzony atak oddał 


_. W posiadanie wojsk naszych szereg 


+ 


Kopenhadze specjalna 


Jeńcy są stratą tylko czasową. FP EE welocla.azlotochaf 
| ezach) przedsięwzięcia czterech fran- | OVADA RINI] Mi RE e. 
gezach) przedsięwzię Róutera dómosi: Taft, Parker i Choo- 


l k a  chybiły celu. 
ludzi. Z tych 1,700,000 żołnierzy 3 3, 


tego. 


stanowisk. rosyjskich "na wzgórzach. | 
Do niewoli zabrano 12 oficerów i 


_ przeszło 1800 ludzi, zdobyto 11 ka- 
rabinów 'maszynowych i 9 przyrzą- 


dów, .do rzucania min. Zyskane linie 
utrzymano przeciwko wielu kontrata- 
kom nocnym, — 0 s 
Podstawę operacyjną rosjan, po- 
łóżóną na południe od drogi, znowu 
opuszczono bez czynnego udziału 
nieprzyjaciela po zburzeniu urzą- 


dzeń jej ż powodu. niekorzystnej sy- - 


ea OR 


,  , Mackensena 


Front wojsk generała-feldmarszałka KAC 


"Nie nowego. 


=, , Front: macedoński, 

_ W łuku Cerny włosi po obfitym 
przygotowaniu artyleryjskim zaatne 
kowali znacznemi siłami  zyskane 
przez nas 12 lutego stanowiska na 
wzgórzach, na wschód od Paralovo. 
Atak żostał złamany z obfitemi stra- 


tami; nie straciliśmy ani stopy te- 


ronu.. "0.065 s. 
kachodnia widownia wojny. 

„Odparto natarcia wywiadowcze 
angielskie na kilka punktów frontu 
Attole 5 65500 


RZA EA | 
_. W obwodzie Ancre utarczki pie- 
choty na przedpolu stanowiska na- 


.'szego miały przebieg zgodny z prze- 
-widywaniami kierownietwa. | 


„Na zachód od. Vailly nad | Aisne 


francuzi obskóczyli jedną z naszych. 


osłon rzecznych; wskutek kontrataku 
posterunek $“ wzięta już go niewoli 
załoga przeszły znowu w nasze ręce. 


© © Nalewym brzegu Mozy rozchwia- 
dy się częściowe ataki francuskie, 


które wykonano nocą po silnym 
ogniu na rowy nasze na północny 
wschód od Avocourt. 

Na zachód ed Markichu (w Wo- 


cuskich "oddziałów . wywiadowczych 


„ Pierwszy Generał-Kwatermistrz 
> Lau dendorff. 


-Komunikat austryjacki. 
WIEDEN, (Urzędowo). 28-g0 lu- 
Wschodnia widownia wojny. 
Grupa wojsk generała feldmarszałka 
| _, Mackensena. 

Nic nowego, s" 
Front wojsk generała - pułkownika 
| . arcyksięcia Józefa. 

"Na wschodzie od Camulile znie- 
siono nieprzyjacielski posterunek po- 


dowy. : *- 
nów znacznie mniej: w Alzacji około -—' 


= Po obydwuch stronach wąwozu 
Valep utna: wojska nasze zdo- 
były wczoraj po południu sztur- 


mem w niespodziewanym ataku licz- 


ne stanowiska górskie. „Punkt opar- 


- cia tunelu“ opuszczono ponownie po 
zburzeniu urządzeń obronnych z po- 
- wodfń niekorzystnego położenia, zaś. 
cały pozostały zdobyty teren utrzy- 
mano pomimo. licznych zaciętych 


ataków. 


Zdobycz dzienna: wynosi. 12 ofi- 


_cerów, 1300 szeregowców, 11 karabi- 


nów maszynowych i 9 przyrządów 


do rzucania min. 3 | 
Na zachodzie od Łucka nasze 


- oddziały atakujące napadły na. ro- 
= syjski posterunek przedni. 


„Włoska widownia wojny. 


| Na froncie Pobrzeża działałność 
artylerji trzymała się w umiarkowa- 
nych granicach... j | 


Latnicy nasi rzucili ze skutkiem 


bomby na włoskie obozy wejskowe w 


okaliny Goryoji. 


—_ NOWY KURY DOD RE i tatoa orz roku 7 


Na południu ; od Marmolata za po- 


mocą napadu na  hióprzyjacielskie 
stanowiska na Onebrett zniszczono 2 
armaty 4 składy amunicji. i okopy 
włochów. RR zza i AU 


 Fołudniowoewschodmia  wido- 


wnia wojny. = 
Nasze oddziały zabezpieczające 
rozproszyły na północnym zachodzie 
od Maliku oddział niepczyjacielski. 
OE v. Hoefler, -< | 
marszałek polny porucznik.. 


Z powodu trudności technicznych 
depesz własnych WAT. dziś jeszcze 
nie otrzymaliśmy. Ra EP jeż 


Stanowisko Ameryki. 

= BERNO, 28.2. Waszyngtoński ko- 
respóndent „Petit Parisien“ donosi 
tałegraficznie, że ostatnie: rozprawy 
w senacie doszły do niebywałego 
w tej instytucji stopnia gwałtowności. 
Demokraci w sobotę wystąpili z za. 
rzutem, że motywy obstrukcji upra- 
wianej przez republikanów są nie- 
szczere. Z tego już wnosić można, do 
jakiego stopnia dochodzi roznamięt- 
nienie w obuobozach. Senator Lodge 


oświadczył, że. prezes, o ile podej-- 
'mie akcję, będzie miał kongres za 


sobą, w przeciwnym zaś razie straci 
zaufanie kongresu. Oświadczenie to 
zdeklarowało wprawdzie jasno sta- 
nowisko, jakie zajmuje partja repu- 
blikrańska, ale zarazem  rozpętało 
burzę. Wrzawa i krzyki doszły do 
objawów  paroksyzmu.: Po silnych 


atakach Lodge'a przeciw bezczyności 


Wilsona od czasu jego orędzia 


z '8-;go lutego, republikański senator 
Fall zaproponował tekst wniosku koñ- 


cowego, mocą którego prezydentowi 
udziela się upoważnienia do użycia 
sił wojennych Unji w obronie ban- 
diu i życia obywateli amerykań- 
skich. -- | 
Odezwa do Amerykan. 
WASZYNGTON, 28.2. — Biuro 
sta wydali odezwę do obywateli ame- 
rykańskich. W odezwie tej powie- 
dziano m. in.: znaczna liczba obywa- 
teli, którzy obecnie domagają się e- 
nergicznego postępowania, milczała. 
dótąd z obawy, aby nie narazić pře- 
zydenta Stanów Zjednoczonych na 
znalezienie się w niedogodnem poło- 
żeniu. Dlatego też głosy: niewielkiej 
liczby przyjaciół pokoju wywarły 


fałszywe wrażenie.  Nakazem chwili 


jest raczej bezzwłocznie podjąć: kro= 
ki skuteczne dla ochrony żeglugi i 
życia obywateli amerykańskich, ani- 


żeli czekać na mordowanie dalszych 
„obywateli, zanim się wojnę wypowie. 
Odezwa wzywa amerykanów usilnie, 


aby przyłączyli się do ruchu, mają- 
cego na celu natychmiastowa akcję. 
Pełnomocnictwa Wilsona. 
GENEWA, 28.2. Pisma paryskie 
donoszą z Nowego Jorku: Byty kontr. 
kandydat Wilsona Hughes po posie- 


dzeniu senatu, na którym doszło do 
niezwykle burzliwych scen między 


republikanami a demokratami, we- 
zwał polityków stronnictwa republi- 
kańskiego na specjalną naradę i:do- 
wodził im, że Wilsona popierać na- 
leży wszelkiemi siłami, udzielać mu 
żądanych pełnomocnictw, nie czyniąc 
żadnych, przytem zastrzeżeń. ` 

Kut el-Amara, | 


BERLIN, 28.2. Donoszą z Zuri- 


chu: i | 
„Zuricher Post“ pisze, że poste- 
py angielskie pod Kuf-el-Amara „nie 
mają znaczenia, ponieważ turcy sami 
zdecydowali się na odwrót, przytem 
zaś operacje angielskie są odległe je- 
szcze o 200 kilometrów od Bagdadu, 
który jest właściwym célom kampa- 
uji angielskiej w Mezopotamii. |. 
Sowa organizacja 
BERLIN, 28.2. Do. berlińskiega 


- „Lokal-Anzeigera* donoszą z Wrocła- 


wią: Licząc się ze zmienionymi wa- 


runkami, jakie w zakresie lono- 
micznym powstaly skutkiem wojny, 


we Wroclawiu utworzyło się stowa: 
rzyszenie przeniysłowców, oraz przed- 
stawicieli handlu 1 rsemiosi, maigs. 
va cstis nowałanie do życia po woj- 


Zastępca szefa sztabu generalnego - 


jego obeeną chorobę, 


nie staiej organizacji dla popieran: 

handlu, przemysłu i rzemiosł we 
Wrocławiu, z działalnością . na 
całe Niemcy północne. Organizacja 
ta pragnie przywrócić Sląskowi daw- 
ne jego znaczenie ekonomiczne, jakie 


"kraj ten niegdyś posiadał, nim urza- 


dzenie rosyjskiego kordonu celnego 
przecięło dawne zwiążki z Polską, 

-© Pod kierownictwem Sląska wschód 
niemiecki, przy pomocy projektowa- 
nej organizacji, ma nawiązać nowe 


ścisłe stosunki z Polską, jako też 


z krajami bałkańskiemi. Projektowa- 
na organizacja, która prawdopodob. 
nie raz lub dwa razy w roku obra- 
dować będzie w związku z jarmar- 
kiem na maszyny i za kaźdym razem 
prz z kilka dni będzie czynna, nie 
będzie bynajmniej konkurencją jar- 
marku lipskiego. We Wrocławiu inne 
znajdą się towary niż w Lipsku. 
Sejm węgierski o sprawie 
polskiej. ed 
Węg. B. kor, donosi z Budapesz- 
tu, 27 lutego: W sejmie węgierskim 
w dalszym ciągu dyskusji nad spra- 
wożdaniem rządu © użyciu pełno- 
mocnictw, udzielonych mu na czas 
wojny, zabrał głos hr. Juljusz An- 
drassy, który odparł przedewszyst- 
kiem zarzut, uczyniony opozycji, że 
szuka u obcych czynników pomocy 
przeciwko rządowi. Przeszedłszy do. 
omówienia stosunków zagranicznych 
oświadczył mówca, że byłoby grze- 
chem wprost mie użyć broni łodzi 
podwodnych, jeżeli broń ta rzeczy- 
wiście zdoła doprowadzić nas. do 
celu, 
Mówca zajmuje się kwestją pob 
ską i ogranicza się do stwierdzenia, 
że tutaj poczyniono nadzwyczajnie 
wielkie błędy. Mówca pociesza się 
jednak nadzieją, że naród polski 


sam te błędy naprawi. m 
Mikolaj Mikołajewicz. 
SZTOKHOLM. „Ruska  Wolja* 
donosi: Bardzo poważne podstawy 
ma mniemanie, iż wielki książe Mi- 
kolaj Mikołajewicz colnięty zostanie 
ze stanowiska namiestnika Kaukazu. 
Wielkiemu księciu mają być znowu 
powierzone. ważne zadania. Ma on 
objąć kierownictwo wiosennej ofen- 
sywy rosyjskiej na Bukowinie i Ru= 
munji. | | 
Objęcie przez wielkiego księcia 
nowego stanowiska nie nastąpi jednak 
w najbliższym czasie ze względu na 


Nowy namiestnik Galicji. 

Jak donosi. berliński „Tag“, ge- 
nerat Diller ustąpi ze stanowiska na- 
miestnika Galicji. Następcą jego zo- 
stat mianowany dawniejszy wice- 


marszałek Rozwadowski. 
. Żądania Milukowa. 
HAGA, 28 Lut. — Dziennik lon- 
dyński „Nation“ pisze w artykule 
o Rosji: Chcielibyśmy za wszelka 
cenę widzieć Rosję zreformowaną 
i konstytucyjną. Musimy jednak 


strzec się od przypuszczenia, jakoby 
 liberaliści 


rosyjscy mieli uprawiać 
w polityce zagranicznej tendencje pa. 
cyfistyczne. Prof. Milukow, przema.- 
wiający w imieniu całej partji, w pi- 


śmie swojem, „Rieczy*, nakreślił pro- 


gram, znacznie przewyższający ian: 


"tazje polityczne najszowinistyczniej. 


szych anglików. Ząda on dla Rosj: 
mazurskich Prus wschodnich, to zna 
czy obwodu zupełnie już zorganizo- 
wanego. żąda on dalej dla Rosji uj- 


ścia Wisły między Prusami Wscho 
dniemi i Zachodniemi, Wreszcie ża- 


da rzeczy najbardziej niemądrej i na - 
niemożliwszej, mianowicie, rozbioru 
imonarchji  austrjacko - węgierskiej. 
Pragnie on stworzyć niepodległe Cze- 
chy i żąda, aby je połączono z państwa- 


mi południowo-słowiańskiemi za po- 


mocą pasa ziemi, mającego 100 do 
200 klm. szerokości, sa 
Naturalnie ten pas ziemi przecho- 


dziłby przez odwiecznie niemieckie 


terytorja Austrji. Jedno tylko przy- 


puszczać możemy, mianowicie, że li- - 


berałowie rosyjscy jedynie tylko z 
powodów psychologicznych zagnani 
zostali na takie stanowisko, na któ 
rem walczą m konserwatystami rosyj- 


skimi, którzy są przyjaźnie dla Nie- 


miec usposobieni. Ale dopuszczają 
się grubego błędu, który może ich 
narazić na nisbezpieczeństwo utraty 
sympatii ze strony liberalizmu za- 
chodnio europejskiego. 


a cyjnie donosi: 


pa nina, przedstawiciele komisii polity- 
cznej Koła polskiego na dluższą kon- 


ferencję, Wzięli w niej udział: pre- 

zes Koła dr. Biliński, członek izby  Dymisja Pokrowstkiego. 
panów hr. Gołuchowski i posłowie do . -* BERLIN, — Z Petersburga do- 
Rady państwa: Abrahamowicz, Głą- noszą: Jak się zdaje dymisja min. 


 biński, German, Daszyński i Kędzior. 


_ łestwie Polskiem, przyczem hr. Czer- : 


- mechaniczny i elektrotechni czny. Bliższych informacji udzie- . 


ża, odnoszenie do domu dopłaca sią miesięcznie Kop: 20. | 


PA. BOSE 


Przedstawiciele Koła polskie- | Żabiirzenie duż, Zuiósa. | 
go u he. Czernina. 


| | ż BERLIN, 28.2. — Sztokholmski - 
‘WIEDEN. > © korespondon- korespondent „Lokal - Anzeigera* do- 


"nosi: Dówiaduję sią, ża w Moskwie na. 
porządku dziennym są zaburzenia 
drożyźniane. W ubiegłym. tygodniu 
w Petersburgu rozgrabiono około 40 
sklepów m pieczywem. 


Dnia 21 b. m. przybyli do mini- 
| stra spraw zagranicznych, hr. Czer- 


 Prokrowskiego jest ponownie prze- 
Dyskusja tyczyła się sytuacji w hró- widywaną i to w najbliższym czasie. 
nin. przedstawił reprezentantom Koła | Home - Rule. 
polskiego sprawy ich interesujące. |. BERLIN, 28.2 „Manchester Giar- 
Nadto minister zapewnił parlamen- dian* donosi że jak się zdaje, rząd 
tarzystów, którzy się u niego zjawili jest skłonny do porozumienia się z 
że wielką wagę przy wiązuje do sta- nacjonalistami irlandzkimi w sprawie 
łego kontaktu z nimi - homerule'u, podniesionej vinterpel 

Imieniem obecnych wyraził w cji w. Izbie Gmin. | 
końcu hr. Gołuchowski swą zgodą z Monopol zbożowy w Szwaje 
zapatrywaniami, wyłuszczonemi przez carji. 
ministra, podziękował za udzielone ; 

BERLIN, 28.2. Szwajcarska -rađa 

informacje i oświadczył, że Kolo pol- związkowa oświadczyła się za wpro- 


skie jaknajchętniej uczyni użytek z 
wezwania hr. Czernina. w sprawie sta- wadzeniem TORUP > oe Ee, 


tej wymiany” zdań. 


- członkowi 


nów ślędzi. 


ka sezon letni 
wielki wybór materjałów i resztek || 
z fabr. Tow. Ake. M. SILBERSZTAJ- | 
NA jedwabi na kostjumy, białej 
i kolorowej . etaminy oraz HAFTOW 

KALISKICH i SZWAJCARSKICH, no 
cenach dostępnych nabyć można ul. 
al. ANDRZEJA | Ne 44, Ska prawa 
strona. 


arcydzieło. sztuki mah 


atrzcune salkcai | 
te urządzenie === 


sklepowe : 

w dobrym stanie. Zgłoszen a | wielkomiejski dramat >  S-ciu 

przyjmuje Stow. Spożywcze Orkiestra znacznie owsa abc 
„WYZWOLENIE“. | E E ERETIERS i 


Celui 18. 


Dyrekcja : S. Kuperman 
] gościnne występy 


Krojowej brylantow nagro- 
dzonej i nagrodą ma konkur- 
sie pieŚśniarak 3 lutego w Filhar" 
- monji Warszawskiej. 


Oraz humerystj ZL. FOR 


| 03 sika 


- Pieśni Moderne, SRA 
w LA A> oraz baletu Warsz. WG 


Szkoła a Techniczna w £ Lodzi, Państa CH 


rozpoczyna 1 marca Semestr Wiosen py. Zapisy A kan- Ę 
dydatów na sem. 1, 2, 3 i4 przyjmuje kancelarja codzień-- | 
nie, Do klasy przygotowawcze) zapisy „kandydatów z wyk- 
ształceniem początkowem. Cały kurs trwa 3 lata, dla kan- 
dydatów i kandydatek z wykształceniem średniem cały kurs 
rozłożono na 1 i pół roku. Czynne są oddziały: budowlany, 


hektolitr. 


a udziela kancelaria codziennie Miody 8—7. s, SE | 


a z podi A ie ada do wytwa- 
ł rzania gazu, cena gazu ogrzewalnego (do kuchen, 
pieców kąpielowych, żelazek do prasowania; "ogrze- K 
wania mieszkań, celów. technicznych it, d.)z dniem | 
1 marca 1917 r. wynosić będzie, przy. 


oświetleniu gazowym w tym samym lokalu, zasadniczo 
AR rb. 3. — O|OO. st. sześć 
przy innym oświetleniu 3. 3.30 SP AZ 

: z uwzględnieniem zniżek taryfowych, . ma 
w Parg. 14 kontraktu z miastem. 


biurka, 
łóżka 


stołowe, 
bi bijoteki, 


sypialne, 
szafy., 


salony, 
otomany, 


* 


. „Romiszowskiego, Piotrkowska NM 116, 
BS peo front. - 16 


ade AIKAJSE ggh Ega ayy E 


W Łodzi rócźnie — rts. 6, półr. — pb. 8, kwart. —— PRA 1.50, A 
`- miesięcz — kop. 50, 


Zachodnia sy 


ua prowineji (z przesyłką pocztową) rocznie isa 8.60, pre 
półr. —rb. 4.30, kwart—rb, 2.85, mies.—kop. 75, u | 


Zagranicą : : w Niemezech rocznie—smka 24, pôt. —mka t2, | 
> kwart.—mka 6, mies—mak. Za 


od 8 — 12. 


W Austrii: racznie— Kora 38, półr—koss 15, kwartalnie — 
kor, 2.50, mies. KOP, 2.58 


> 
W yäawea i redaktor uiaczelny Antoni Rajążek (Zachodnia sap, 


Książe Eiemer Lonyzy. 


Węgierski organ urzędowy ogłasza śdrozno | 
pismo królewskie, nadające członkowi izby ma- 
gnatów, hr. Elemerowi : „Lonyay'emu oraz .jego 
pierworodnym prawnym potomkom męskim god- 
ność księcia węgierskiaga. "Nowy. książe jest, jak 
wiadomo, małżonkiem . „wdowy po austrjackim s 

stepcy tronu, arc. Rudolfie. 


Mi jonowe oszustwo. 


Sledztwo w sprawie . „awięztonej p. Kupte: 
wykrywa soraz wiecej: szczegółów, rzucających 
jaskrawe Światło. „na manipulację tei 

jak donoszą dzienniki beflińskie, która w krót- 

kim stosunkowo czasie „doróbiła się” 
"Rzekome artykuły żywności, które całymi dniami 
« zajeżdżały przed skład Kupferowej i miały na celu 
budzić zaufanie klientów., zawierały - przeważnie 
sól; worek soli zaś Kosztował * mniej. więcej 10 
„marek ; następnie: skondensowane zupy i podobne 
tanie przedmioty. — Natom'ast „prawdziwe arty- 
kuły. kupowane dzisiaj za drogą cenę, sprowa- 
„dzata Kupferowa tylko dia własaego gospodar- 
stwa. Aby interes szedł, chwytała się 
oszukańczych sztuczek. Złożyła naprz, jednemu 
udziałówemu „stałszowany telegram, 
w którym jej pewien generał donosił, 
kapitału zakładowego podjeto 500,000 marek, in- 
nemu znowu złożyła również sfałszowane tele- 
graficzne doniesienie, iż w drodze. jest 510. wego 


' Większość alónków. mdzałowyćh jej „przed- 
siębiorstwa" składała się ? z kobiet. oka dotąd: 


osób podziwiało ostatnio w Joad świata niebywale 
pt Ba, 


Pay: niepodwyższone 


Ty: ko 3 dmit Wy atek 2 2 s0 , sobotę 3, niedzielę 3 


nad prog ram so l 


Z powodu podrożenia węgla, cena 
- koksu z dniem 1-go marca, 1917 roku 
będzie wynosiła tipia 1.75 5 kop. =. 


j 3 Ruda Pabianicka z) 


Razi ŻE Daryo n dagi. 


||  mietaśowe, krzesła gięte. Wobec za- 
"| stoju: sprzedaje po cenach własnych = 
|. i niżej. Magazyn Mebli Władysława. . 


Redakcja i i "Administracja. 
otwarta od 8-ej rano —7 wiecz., w A ż 


| |: Redaktor przyjmuje od SE 12—2 | w | pol. 


NOWY KURSER ŁODZEI 1 miron 1917, goku < sA Ma: 


oszustki, 


- miljonów. 


pretensję 


różnych 


„że Z jej 


/ Stanisławowa Łuba zamiast. kwiatów. ń 
'ś. p. Józefa Grzeggrzowakiego). składa” a „żł 


częściach. - 


«niższą, średnią i wyższą, 
war. ci, ASTRA, pad" 


Al 4 trzech. pokoi al. Spaocrą. 


"WA są 47 m.5 
ZOE ZZOZ 
OA kuszerka Mar]a Kubicka przy jina" i 
8 ję. Piotrkowska Ne 197 m. 


EE CZY OE ZENERA 

kuszerka Urzymota pray poue. — 
wi „chorych, Piotrkowska 2 23 m 25 
A ntoniha Kiela zgubia pasaport 
-niemiecki wydany z gminy: Brus 


WE ma do sprzedania. nowe 
t lub używaną. maszynę do wy. 
robu kamieni ketonowych (pu 


„ataków) i dachówki cemento- Za | 
wej niech zostawi adres z podaniem * czy, 


ceny w: administracji N. 
Łódzkiego. Zachodnia 37. 


upię - parę uprzęży angiolskich 
. Wiadomeść w. zakładzie pogrza- 
owym Oarosowa 2 20. 5 


E 


| 5 Nadesłane : 


Druk sN. Kucjora badzkiego” Zachodnia. 31 


niedokładnie Jeszcze obliczone; wynoszą | 
5. miljonów marek. == Jeden tylko -wi 
* zgłosił swoje pretensje. „do: „masy konk 
„Ba 2 miljoty marek.  . 
- Sledztwo stwierdziło dotychczas 170 
które uczestniczyły 'w interesach Kupi 
„porozumiewała się Z nimi. 
„przez pośredników, 
robki—brali od 40 do 50,000 m..prowiz, 
| dyńcze pożyczki wynoszą 100.. 300. „500 


i 900, 000 m. Prawa, z P “umow. wy 
odstąpiła osobom trzecim. — „Aktywa 
wynoszą 69,000 m. ‘Wysokość ` zobgń 
oznaczono jeszcze Ściśle — przypuszczalnie 
są 2 i pół mil m. Suma. pobranych. pi 
wynosi 4 mil. 
pośredników jęst fakt, że jeden z. „mich. 


masę, żądając wypłaty tej sumy. 


jak zaznaczyłiśmy ` 'Kupferowa - prowa ; 
życie niesłychanie zbytkowne; zarówno Qna, je 
i jej córka kupowały najdroższe. tuałety 
np. koszule jedwabne po 115 m.;. rachunki 
fotografie, kwiaty świeże, przedmioty sztuki 
noszą tys ące. 
cele dobroczynne. z 


Mk. 10. —. 


| Kurs J Jęzsków 
; Wólczańska 23 (żale piętro) 


Języki ańgielski i fńanciiski, Zajęcia podzielone s są na gruj 
Historia Literatury Polskiej (O 


oraz mydło S chi i € ch ta t 


dalsazaniai i 
| bemennem anaana 


bądź  osabiś 
"którzy mieli ;kolosz 


Charakterystyczny „dla Zà 


do 400,000 m. i „wydostał aresz 


"Spore sumy. Kroavan też 


Ofiary. 


jest bajecznie łatwy. 
3 miesiące nauki wyst 
czają, dla Erai 


R _ prz ókonać za rubli 2 (a 
| na kursach Esperan 
| przy Łódzkiem f 

Esperanckim, 
DŁUGA. Nr. 88. 


Kancelarja czynna, Godz 
(prócz sobót i TED 
"840. wiecz. 


„ Přelegent p s: 'N. Mii 


a blady: I kolacje rywatie sm 
—ne i tanio ul. Zachodnia. N 
kawiarnia 


tto wujas seaoil TE 
aśka wydany z Łodzi. 


POSZUKUJĘ „dzierżawy. 20: 
* . morgów ziemi ornej. Oferty. 
dać prosżę w ariar 
sub „Dierżawa, 


par otrzebni” <zeladnicy Szawócy 
damską robotę Wiadomo 
ALIALACIA Ne '52.. a 


gotrzebne żdoine: GRZGZAFKI. 
dręczne ul. Średnia M 45. 


przedam parterowy dom - drówi 
ny, wiadomość na miejscu. 2 
Chojny ui, „Włośćjańska w2 a 
p acharjasa Andrzej zgubił pa 
niemiecki wydany w Łod 
tymacie wydaną za Ñ 19;5D- 
“y asinąt dowód Ne 113659. Gadai: 
Łódzkiego Warszawskiego Akt! 
nego Towarzystwa Pokgoskowapo. 
Zachodnia nr. 31. SASA 


dolni krawcy i krawoówe na dz 
Sss cinne ubrania mogą. dostać d 
" bra robotęu F. Butmana: ul. Get 
niana że 30. w, 24 


za NE 35) ee 


przed tekstem í BE kopi! 50 ZA włorsz 
potitowy 1 łam. przed telegramami kop. 60. 


Reklamy: za telezramami kop. 29 za: wiersz. potit. 1 tam 
Nekrołogja z Za wiersz. pet. 1 łam. kop. 30. r a 
 Ewyczajne ogłoszenia: sa wiersz pet, I tain. Kop. Ą | 


Małe ogłoszenia: za wyraz pó 8 kop.; każde: ogłoszaaie naj- 
oot mniej 8% k, posady poszukiwane po Że. za wa. 


Za dołączenie reklam liczy się 


po 4 rb. od tysiąca 


